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Kraków 6 września.
Wszczęto w ostatnich dniach polemikę

Imyfflł centralistów, obnM i w własne™ • * * &
• ,nan,nnio sfiimn. nwftżftiac pci za ludnoscl w spr^pysty wymiar sprawieun » j  ,Anhvł fie na ustawę o są-

skutki ścieśnionego zakresu działalności ~.0 . .. . waiKi w wieumu, a zwątpm w buu-ij  sunej reaoimi wiasnosci, oraz w»pito»*«8u —j — .o — h ~ " p :  — r , „la
mowej, gdy sejm krajowy przestał byc funda- J  , ,  Lwowie. używania. Nie dziw, że w takiem położeniu rzeczy skich, może jeszcze pilniejsza, nie uzyskała
■nentem t^ch-piętrowego gmachu w p t t l* Hgdiuf sejm winien, byó dla « .  *  -®S T2£&g£ -«■ TT
mentaryzmie austryackim. _ Iwsze głównem polem działania, naczelny re-| P L >  nniio^vn ntrzvmanie lotervi liczbowej. Jeżeli bo

u    »\In tnannol

dlowych. Innych dróg publicznych prócz kolei wca- 
e nie budowano, tak iż na środki komunikacyjne, 
oprócz gwarantowanych spółkom kolejowym pro
centów, nie łożono wcale nakładów.

Przytoczyliśmy tu niektóre punkta, które uważa
my za najważniejsze z błędów polityki rządowej 
i które sprawiły, że postęp materyalny nie rozwi
jał się w takiej mierze, jak tego spodziewano się 
powszechnie w nowej erze konstytucyi.

K O R K S r O N D E N C Y A  „ C Z A S U i

E s s s * - r d o  L0= C T y o ^
? „ ° ;;J i Jgo’ U g r a n i c a  k o m p e ta j i  £ £ * £ £  Nie L g o  W  ‘ “ U * -  ^
S S i Z  optymizm u, który zdaje si8 ^ -P o d z ie la m y  te, n n to e i , s * t a m n m ą  ne g e w j- ^  ^  ^  ^ obbl, bez o g l^ ta . .  u ,.n n  przyszło* W
P° 1 - • warunkowego z naru- Sramca zakresem Rady państwa a sej t do żadnśj inicyatywy rządu,powściągnięcia tychlgnm

•awn Rpimowoffo ncsv-1 m<̂ w na^ ż y  d o t y c h  kamieni hlozoticznycl , K amuic6w ekonomicznego rozwoju. Podobme wadli wyi 
a •’ °  ^ * których Dewnic się nie znajdzie nawet za p o - |wo& ustawy gminnej wcale go nie obchodziła, a byę

  ... 1'duta gente, sejm ni- naizrecznieiszei tranzakcyi z liberaliz- Rady powiatowe bez ś r o d k ó w  wykonywania swych kto
czego przeprowadzić nie mógł, skrępowany w | 4 . J_ % . .  J da  nowno I mznnrzadzeń, pozostały do dziś smutnym dowo |m e istotą rzeczy

losy
w i n n a

A • • T ' „ rn n k o w e T  z naru granica między zakresem Rady państwa a sej- i S g t o ^ l E S ^  funcie  rzeczy wolność nabywania premij na ]
dać pogodzenia się bezwarunkowego z  naru I ^  ^  do tycii kamieni filozoficznych, L mulców ckonomicZneg0 rozwofu. P o d o b n i e  .wadli wywiera ten sam wpływ demoralizujący i wi

. . których Dewnic się nie znajdzie nawet za po- | wog$ ustawy gminnej wcale go nie obchodziła, a byc równie potępioną, jak wszelki dom^gry,
miści znów m ówią: i  erduta gente , sejm ni- naizrecznieiszei tranzakcyi z liberaliz- Rady powiatowe bez środków wykonywania swych ktorego rozm się tylko sposobem wykonania,

“ i 1 ustawodawczej w ła d z y  tem bardziej mem wiedeńskim. Długo łudziło się; pewne I ^em°brakue tr0skli^vościy władtyS o'postęp* ustawo- Z a  czasów ministerstwa Schiifflego znakomity ten 
swojej ’ t  • stronnictwo nadzieją odrębności admnnstracyj- dawc na polu najważniejszem publicznego życia, ekonomista powziął myśl ułatwienia niezamożnym

znaczenie jego spada do ze ra , staje o n | _ .  ^  Galicyi) układem na wzor ugody kro- Wprawdzic rząd na obronę swą może powiedzieć.Iklasom oszczędności przez przyjmowanie wkładek
,  1 1  a c k i p i  l u b  na oodstawie rezolucyi. Spory gra- że sprawy te powierzone b y ł y  iDicyatywie sejm„ .  ---------------------------------------------------- * . - .  J1„ . n . t f

mików pruskich albo departamentowych rad . J ^, p wydaje nam się, że wy- i wydziałów krajowych. Ale właśnie same wydzia- potem tak ważnej reformy, a^przecież oszczędnosc
niczne o kompetencyę, wyuaje u a u i  oię, ZC  „ i m n i o n m ,  ustawodawstwa czy to w formie wkładek do kas odpowiednich,

Takie mniej więcej objawiają się opinie w  Zp i ę “ U e n t a ^ y c h .  Między dele- f f i l o ^  '̂  ^  . j W * .  ^
dwóch kierunkach: polityki tranzakcyi i po- L nAina u seimami krajowemi niema brze reorganizacji, jak Rady powiatowe i gminy i drobnych kapitałów zaoszczędzonych J
Ktvki bezwzelednei opozycyi gaCyą WSpÓlną t  S ^ « tn  tedv rn/rrraniczenia bez jój przeprowadzenia nie są w stanie sprowa- mym stosunku zwiększałyby ogolny dobrobytUtyki bezwzględnej opozycy . punktów spornych. Miasto tedy rozgraniczenia, oe rozwoiu stosunków krajowych. Rząd Jeżeli rząd me uczynił wiele pod względem usta-

Jakkolwiek me jest jeszcze w'ad^ .  przewidujemy raczej dalsze spory graniczne o d o b l.g  pi.owii yii nie poWinien zostawiać wodastwa, to również nie u s u n ą ł z urzędów ducha
min zwołania sejmów krajow ych, jąkkolwiek f  t  e między Radą państwa a sejmem, l u J nie bez uwagi kierunku, w jakim się kształ- biurokracyi, który ciągle rozsiada się w mch, za-
dominującą dziś kwestyą są wybory do Rady P zaborcze chęci centralistów wzro- tuią miejscowe stosunki, i do niego należy inicya- bijając wszelkie poczucie powszechnego użytku
państwa, wszelako nie zaprzestawszy w sejmie j a s z c z a  • przewagi. tyJwa i pomoc w reformie ustawodawczej. Zamiast ścieśniając obowiązki upędowe do scisłej iormal-

upatrywać j^ y n e g o  orgaah « « 5 b  M -  ^  E  B S K t R  3 L & * E 3 R £

c na usługach centralistów, unosił się rząc 
nierzadko względami stronniczemi i w widokach

u o p u b z e z a ^ s u  '• Iregoby przy usunosci ™  Isolitycznych utrudniał pewne przedsiębiorstwa,
sady, lecz przyjmującego opozycyę tylko jako \ J ^  Qie dało PunUt d ę z kości polityki tw» ^ cze“ J g ^ t b S S S ?  n ^ ° 3 i i  p r o in 1 spółki i stowarzyszenia ekonomiczne n p. w Cze-

utną ostątecznośc. krajowej i narodowej leży dla nas i nadal w że rząd wiedział, chach; udzielał większego nad potrzebę poparcia
Pozbawienie sejmu tego prawa monarszcH  sej miej jedynej obecnie reprezentacyi polskiej. | J  wWftdnjftf, „bowiazki n^ riażona  podatkami | pewnym miejscowościom ze szkodą innych, mo

słowem poręczonego, w konstytucyi zapisane 
go, a któremu zaprzeczyła ustawa o bezpo
średnich wyborach, jest w oczach naszych nie 
tylko najd o tk liw szą  krzywdą kraju, ale także 
najsmutniejszym wypadkiem dla monarchii, bo 
obala odrazu naturalne podwaliny, na jakich 
jedynie mogła się oprzeć bezpiecznie organi

Wzajemny wpływ stosunków politycznych
i  ekonomicznych.

II.

zupełna obojętność 
 tem była zdrożniejs-^,

S S J S  s u d s a K t f s w  s i s s :

M  i e t l t  l l  4 września.

(Z .)  Rząd turecki mocno jest zaniepokojonym 
■rzebiegiem spraw dotyczących go. Ostatni pobyt 

w Wiedniu księcia Serbskiego, jego znoszenie się 
z hr. Andrassym i z prezesem ministrów węgier
skich, traktowanie go przez rząd austryacki jako 
esięcia udzielnego, a nie wasala Porty, mocno się 
w Car ogrodzie niepodobało, a ambasadoi turecki 
w Wiedniu aby nie być świadkiem tego, wyjechał 
na czas pobytu księcia.

Wspomniałem wam poprzednio o naradach w tu
tejszej Radzie miejskiej, co do sposobu rozprowa
dzenia i opodatkowania wody z nowych wodocią
gów Woda wpuszczona w rury główne, wskazuje 
temperaturę + 8°R . Co do opodatkowania, magi
strat obawiając się zbytniej niedogodności z mie
rzeniem wody, zamierza zaprojektować przymuso
we rozprowadzenie jej wszędzie i rozkład kosztow 
w stosunku do czynszu mieszkalnego lokatorow. 
Projekt ten budzi dużo niezadowolenia; kto bo
wiem ma sklep lub handel w jednym, składy w 
drugim, mieszkanie w trzecim domu, tenby pono
sić musiał potrójny podatek, pomimo, żo z wody 
raz tylko będzie korzystał.

Łatwiej wszakże uwzględnić te niezbyt liczne 
wyjątki niż zaprowadzać kosztowną kontrolę i dac 
pole do wielu szykan, któreby z pewnością nieje
dnego do wyrzeczenia się podalpejskiej wody spo- 
wodowały.

Żle słychać z giełdą, jeśli nawet Rothschild po
rzucił swój kantor, kasę, urzędników i zbiegł tak 
gładko z Wiednia, że się dopiero w dni kilka spo
strzeżono, że głowy banku brakuje. Nie był to 
jednak Rothschild, szef znanej światu firmy, lecz 
aspirant na takiego, imiennik jego, Justus Fryde
ryk Rothschild, mający swój kantor na Opernnng. 
Prowadził on przeważnie spekulację naprowincyi, 
sprzedając przez licznych ajentów losy na raty. 
Zbiegły spotka się może w swej drodze z woźnym 
bankowym, nazwiskiem Hajek, który zbiegł równo
cześnie skradłszy kilkadziesiąt tysięcy reńskich.

Rząd nowćj ery skoncentrowawszy znaczną część ła liczne r e f o r m y  nader poządane i ^  ^  akcyjne nie mające realnej podstawy. System
 - - o -  .  * - i czynności w Radzie państwa, wyłączył na rzecz rych dotychczas siadu jeszcze me widać. D z i a ł a ł - Ikiakcyj^  ■ Jdawał niby rękojmię wglądania

zacya polityczna państwa. sejmów krajowych szczupły wprawdzie, ale nie ma- ność ustawodawcza skierowała się do zabiegów ^ m la m  intoresami akcyonaryuszów, a
Sejmy krajowe w ogóle, a nasz w szczegół-L ważny dzjaj zada^ publicznego życia. Cała ad- centralistycznych, lub do kwestyj wyznaniowych, a | i  opieki azy ^----- u„> lmnimi;!Ó publicznego życia, uaia aa- centraiistycznycn, iud ao —  ' wnfj7„nv bvł

i n i e m J . c r t ą p o - i ą l o ^ o a d . - L h I r L » » .  nie zn.U
bez żadnej kontroli 

się na rzeczy, pozwą 
przedstawianiem 
rządu rozdziela 
przedsiębiorstw

obru monarcmi. mieiscowa U s t a w y  oddające im tę władzę nie prze-1 wyłamuje się oa men w r o ^  »posou i opi^,. i * 'niebezpieczną grę giełdową, prze
Najważniejszą tez pod tym względem środków wykonawczych, nie zwróciły u- znacznie mniój n i ż pi w czemu nie znajdowano żadnej opozycyi. Kon

dzie zgodność działania bezpośrednio obranych waei n '  słabość organizacyi gminnej, z której wy- sob szerzy się .dP ° r ^ zvaĈ ePod;° P uĴ k2  ce88v0 kolejowe stanowiły tu najgorszą stronę. Kon
inteligencję,. ani na rozdwojeniei władzy stawy rzetelności ces/onaryusze umieli zawsze prowadzić linie

wagi na
delegatów W Radzie ze stanowiskiem sejmu, łączono inteligencyę, ani na rozdwojenie władzy stawy rzetelności i prawuy. 
Kwestyą to jut taktyki parlamentarnej: gdaic . W  J - W *

ustawę brać ściśle I cesyonaryusze .
... r_________  „„„ . , . - - .. „ . Qhv nmlfnn p 7hvtnieso I ściśle według planów zatwierdzonych, budowali go

O to pokrzywdzenie praw sejmu upomnieć się n^ oy |^ e Tpowbtowe Op0TwpłJw“mJSe- przeciążenia jeT ydrw ył^yw ania się micjąriaw^sze^wyminąć^rn^nkkL^y^budowy
przyjdzie czy w Radzie państwa, czy w sejmie. | J mwJ  rozkładu dężarów, przy fałszywej pod-1 obowiązków. Traaczasem dotąd w ciągu sze^u  . j ą  Rząd a głó

1L p O U U lK U W jfU I ,   I ____ ; _____________a. ,  « «  *v,,rńl« n ra rr ia ro lr i nA.t.P7.A.«V tirZC
wiadomo, jak szkodliwy wj 
zny wywiera niedostateczi

nym stanem, aby sejm O ue u u ae ii jauu czyu-i«*“ Tykodliwemu wpływowi.” Brak egzekutywy I wymiaru sprawiedliwości, i pieniąc—  r-  u* , . s;e sumień
nik orgiUiizwyi __PtóMTOA o tyle ̂ n o w  m 6g ł ,  inWigeDC?j „  lMie ±  .W ciw ie mówijcJ S , m a l  warunków konoesań. W j g

Kon
nie

Klucza wcale pogodzenia się o tyle z faktycz- ułatwiać komuuikac,,, Ł m i c ^  T ,° ió r. niedoatatoczL sprężystofó szpary na nadużycia, wproat mówiąc na oszustwa
nym stanem, aby sejm o ile u tracił jako czyn-1 nia S £ i  S d l S u  wNp ł y w o w i . J<Brnakk e g z e k u t y w y  |  w ^ ^  s p r a S l i w o ś ^ 6  i ° p i e n S J o  p r o c e s o w e ,  p o n i e w a ż  s a m e  “ ne . ) ^ ł v wdo8^ / 87 e e l “ Ś u t

zyskać jako organ interesów kraju, jako ogni 
sko pracy organizacyjnej i wewnętrznej. By
łoby też rzeczą zgubną, gdybyśmy idąc za bezpieczeństwo publiczne,

brak wszelkiej organizacyi gminnej, rozdwojenie cedurze cywdnej. A101 ^ ad2e d a 'źłemu"7 łz*eścio-1 polityczne skłoniły do zajmowania się liniami 
pomiędzy gminą i obszarem dworskim, naruszyły czyniono r̂ 0^  zX śćuc“ ynienia na- gorzędnemi z zaniedbaniem głównych arteryj han
bezpieczeństwo nubliczne. Liczne kradzieże, pod- we próby sejmów krajowycn zaaoscuczyme u g s

W i e d e ń  5 września.

W poniedziałek a najpóźniej we wtorek ogłosi 
organ rządowy patenta cesarskie rozwiązujące da
wną Radę państwa i naznaczając wybory do nowej. 
Chwila tedy stanowcza jest bliska a starają się 
z czasu i okoliczności korzystać centrali sci, aby za 
jej nadejściem przechylić na swą stronę szalę wy
borczego zwycięstwa.

W d. 7 września przypada rocznica zniesienia 
poddaństwa i pańszczyzny. Otóż, aby przeciągnąć 
na swą stronę wyborców z gmin wiejskich, którzy 
dotąd przeważnie kierowali się zdaniem swych pro
boszczów, urządzają centraliści w dniu 7 i 8 b. m. 
uroczystości jubileuszowe ku uczczeniu tej rocznicy. 
Deputowani mają mieć mowy do ludu w dotych
czasowych swych okręgach wyborczych, przedsta
wiając, że pańszczyznę zniÓBł postęp, a postęp re
prezentuje stronnictwo liberalne, to zas jednoczy 
się w stronnictwie centralistycznem, a zatem w 
niem zbawienie ludu leży. Logika jest widzicie 
dość śmiała-

O ifśó  U te r a o k o -a r t js t jo iM .

Z E  Ś W I A T A  K S I Ą Ż K O W E G O .

Polihoić w stosunku do zagranicy. — Rzecznictwo httratury, 
sztuki i umiejętności. -  Dramat francuski przez Pola- 

_  Zawczesne apostolstwo a bezowocne męczeń- 
gtwo. _  Polska wolna w wolnej Rosyi. —  Komedą/e 
PlaM a. —  O sposobie tłumaczenia. — Bogactwo komi
ki. i szlachetność uczuć.

Dobrze ci służą ojczyźnie, którzy w jakimkol
wiek zawodzie umieją się odznaczyć między obcy
mi. Zwrócona uwaga na ich prace, pochwały jakie 
im dają Bpada w części na naród, a przytem i o- 
czyszcza go z tych zarzutów, jakie nienawiść wy
najduje skwapliwie, aby go podać na wzgardę i 
pośmiewisko.

Autor Polak odznaczający się dziełem napisa- 
nem w obcym języku, malarz lub rzeźbiarz, któ
rego obrazy i rzeźby walczą o pierwszeństwo z u- 
tworami artystów zagranicznych, budowniczy, inży
nier astronom, chemik, zdobywający sobie miejsce 
w rzędzie naukowych powag — wszystko to są nasi 
rzecznicy przed kratkami opinii świata, dowodzący 
wymownie, że niejesteśmy uschłą gałęzią na drze
wie europejskiej cywilizacyi, że tylko przewrotność 
polityki odmawiającej praw do życia pchnęła nas 
na te drogę przewrotów, abyśmy sobie sami szko
dzili Bywają momenta w których niemożna za złe 
brać rodakom, jeżeli talenta swoje zwracają ku 
obcym. Zawsze J»ni do swej ojczyzry 
należyć. W przypadku tym najdrażliwszą bywa li
teratura, chociaż rzeczywiście nieponosi przez to 
wielkiego uszczerbku. Romanse w
żywające w swoim czasie niepospolitej ę! -
Niemczech, więcej nam pomogły, niż zuboży y j- 
czyste piśmiennictwo. A zbytecznem byłoby p >y

lominac jaką usługę oddali nasi pisarze łacińscy, 
w epoce kiedy łacina była narzędziem powszechnej 
kultury. Nie można też mieć za złe rodakowi na
szemu, p. Juliuszowi Falkowskiemu, że we francu
skim języku napisał dramat: Un moment de Toute- 
puissance (Paris 1873), którego treść wziął z pol
skiej i rosyjskiej historyi o Dymitrze i Marynie, 
treść wcale ponętną dla dramatyka, kiedy i bzyl- 
ler ją był podjął, a tylu innych opracowywało w 
różnej formie. A zaprawdę historya dostarcza tu 
bogatych motywów, sytuacyj bardzo dramatycznych, 
i charakterów odrysowujących się na tem tle awan
turniczych mistyfikacyj. Sama naga rzeczywistość 
jest tu jakby romansowem zmyśleniem, wziąsc ją 
żywcem, ułożyć w sceny, a zrobi się bardzo zajmu
jący obraz dramatyczny. ,

Pan F. obrał pośrednią drogę : niechcąc byc ani 
ściśle historycznym, ani na tem tle  ̂tworzyć  ̂traje- 
dyj heroicznych uczuć i namiętności — zrobił dra
mat spektaklowy, który prowadzi porządkiem idą
cych po sobie wypadków, aż do katastrofy kończą
cej się śmiercią Dymitra — żeby zaś osobie samo
zwańca nadać więcej interesu, podsuwa mu dążność 
liberalną — Dymitr przekonany, że jest prawym 
synem cara Iwana, dowiaduje się, że jest tylko na
rzędziem opiekuna swego Hryszb Otrepiewa, mni
cha sprzysięgłego na zrzucenie z tronu Borysa Go
dunowa, ale dowiaduje się za poźno, kiedy już Mo 
skwa leży u jego stóp i carem swoim nazywa. Co
fnąć się niepodobna — próbuje zginąć — ale “ 6- 
g in ie ... Pozostaje więc w tej roli i woła: „Pata- 
lizm zwycięża! fatalizm nieubłagany, któremu mc 
się nieoprze, popycha mię na tę drogę kłamstwa, 
wstręt we mnie budzącego. Dobrze więc. biorę to 
krwawe berło i pokażę światu na co zdobyć się 
może człowiek z głową i sercem, który w ręku 
trzyma despotyczną władzę" . . .  Dymitr daje się ko
ronować carem, zawsze w intencyi, że zrobi szczę
ście Moskwy, jak to nawet oświadcza zgromadzo
nym dowódzcom wojska: „Oświadczam wam, bio 
rąc Boga na świadka, że dla tego wstępuję na tron

abym już był ostatnim autokratą w Rosjo ; tak 
jest ostatnim; albowiem celem moim obalić ten 
gmach nieprawości na którego szczycie stoi jeden 
wszechwładny pan, a p r f  ■“»
t r i u T y H f i o i a ,  niewolnicza, d e p t a ,  nommi 

I ,J , z o f t a l  po mojej ™ s,j.b, tak
wolny, jak wolnymi byli .
Car będzie tylko piewszym urzędnikiem." Nie wiem 
czy ta mowa trafiła do smaku, ale Dymitr nietraci 
antazyi i tłumaczy dalej swoje plany reforma- 
'orski6 *

„Zadanie moje będzie twarde; wszystko co stoi 
na obrzydliwym przywileju, co się żywi wydzier- 
stwem, grabieżą, podłotą, sprzysięże się przeciw 
mnie, a lud wychowany w przesądach przez tyle 
wieków, nie zrozumie że chcę jego dobra. Trzeba 
mi góry znosić, wyrównywać doimy, zapełniać prze
paść — dla tego też polegam na wojsku ktorem
dowodzicie. ̂

Wodzowie przysięgają ca wierność, ale zapewne 
me rozumieją postępowego cara, tak jak go nikt 
nie rozum iał... Dymitr widzi się w roli posłan- 
nika boskiego; postanawia życie poswięcic, ażeby 
Rosyę odrodzić. „Mniejsza o to — mówi w mono
logu— że nie jestem tym, ktorego imię mi narzu 
cono, a który od lat piętnastu pod ziemią spo 
czywa! ale zato, o Boże! jestem człowiekiem wy
branym przez Ciebie, człowiekiem przeznaczeni

W przedostatnim akcie tajemnica Dymitra prze 
staje być tajemnicą dla Maryny, która go odpycha 
i robi mu gorzkie wyrzuty- Dymitr wyznaje jej, 
że nic nie wiedział o swojem  ̂samozwaństwie.. 
a dowiedziawszy się, szukał śmierci, potem chcia' 
się przyznać do wszystkiego^ ale „nie^ miałem 
siły — ponieważ kochałem cię do szaleństwa 
ponieważ nie pojmowałem jak można żyć bez 
ciebie — ponieważ byłbym ci wieczność poświęcił, 
aby u stóp twych złożyć wszystkie splendory 
świata i t. d.“

Maryna chce się otruć, Dymitr chce isc za jej 
przykładem... Ale reflexya przychodzi: „O me!
Umierać nikczemnie w chwili, gdym już rozpoczął 
dzieło opatrznościowe! Umierać aby swoich ro* 
daków oddać na łup fanatyków, aby miliony nio-, 
szczęśliwych znowu popadło w niewolę, nędzę, 
jarbarzyństwo, miliony których przysiągłem byc 
zbawcą" — i t. d—

W ten mniej więcej sposób odzywa się ton car 
iropagator idei liberalnych.. .  któremi, ma się ro- 
:umieć obruszył na siebie wszystkie stany, tak 
jojarów, jak duchowieństwo, jak mużyków...

Wybucha bunt w Moskwie; tłum prowadzony 
irzez kniazia Szujskiego, napada pałac carski 

i ginie Samozwaniec. . .  Maryna już pierwej dosta 
e pomięszania, i to ją ocala od śmierci, a zape

wne i dla tego,.by żebv stojąc P/zy trupie męża po
wiedziała te piękne słowa: „A wieciez jak on ę 
nazywa — wy co go zowiecie oszustem. (chwila 
milczenia). Imie jego ... sprawiedliwość. Imię je
go. . .  św iatło ... Imie jego ..; wolność... Zamor
dowaliście ciało — ale duch jego nieśmiertelny do 
wiekach przyjdzie znowu potężniejszy niż kiedy 
i uwieńczy dzieło, które on zaczął.

Autor dając taki obrót charakterowi Dymitra, 
chciał z niego zrobić uczciwego człowieka, który 
w walce z sumieniem, nie może poddać się roli 
oszusta, a znowu przyznać się do mej otwarcie, 
niepodobna mu wśród zbiegu okoliczności, które 
go fatalnie pchają na tron carski. Idzie więc 
gdzie go przeznaczenie unosi atoli dla zaspo- 
kojenia własnego sumienia, uczuwa w sobie „bo
że posłannictwo" jako apostoł wolności w absolu
tnej Moskwie, i w tym duchu prowadzi propagan
dę, która tak dalece sprzeciwia się obyczajom 
i duchowi narodu, że nikogo a nikogo nie ma za 
sobą. Sprzyja mu jeden tylko Basmanow i zostaje 
wiernym do końca, ale robi to me dla pięknych 
jego idei, tylko z przywiązania do osoby. Tenden
cja ta, pozbawiła Dymitra siły na scenie; wyglą
da on raczej na rozkochanego studenta, niż n

cara, który ma reformować cały gmach puństwo- 
wy od fundamentów do szczytu.

Zapewne autor dał taki obrót swej sztuce, ze 
względu na Francuzów, którzy lubią to romanse, 
nawet kiedy te nie bardzo przystają do owych 
wieków, a nawet i wykraczają przeciw znajomości 
serca ludzkiego,

Wogóle dramat ten pisany jest z talentem. 
Osobliwie początkowe sceny tak zajmują, że mo
gliśmy winszować autorowi zupełnego powodzenia, 
dopóki bohatyra dramatu nie wystawił na próbę 
tej wewnętrznej walki z uczciwością, któią powi
nien był skończyć albo sztyletem, albo też wyjść 
z niej ambitnym uzurpatorem. Rola apostoła wol
ności, którą sobie obrał, wymagała innego rozwi
nięcia, aby stać się interesującą. Smutny to apo
stoł który nikogo nie nawrócił. — ^X n ^ ifu w e  
męczeństwo, kiedy z krwi jego nw trykio nowe

^Autor widocznie miał zamiar pokazać wpływ 
idei polskiej na odrodzenie się Rosyi- Przedstawić 
sumienie ludzkie czyste i nieskalane wobec oa- 
ryzmu i całego moskiewskiego społeczeństwa; świa
tło wobec ciemnoty; miłość ludzkości wobec kast 
samolubnych -  ale cóż kiedy to byłą walka na 
piękne słowa...  Przyznam «ę, ze więcej by im
ponował na scenie Piotr, ktory knutem wbijał cy
wilizację swoim mużykom, niż ten pięknie mówią
cy apostoł, którego nikt me rozumie.

Nieznamy innych prac i me wiemy czy dra
mat ten jest pierwszą próbą jego talentu ? - lecz 
jeżeli to pierwsze wystąpienie w zawodzie pisar
skim tedy mamy wszelką rękojmię, że znamienite 
z a ią ć  może stanowisko. Dobrze prowadzony i oży
wiony dyalog, pewne umiarkowanie słowa które 
w istotę rzeczy trafia, spokój rozmysłu wszy
stko to są przymioty, które wcale nie należą do
powszednich. .

Krytyka francuska wcale przychylnie wyraziła 
się o dramacie naszego rodaka. Między innemi 
p. Soulary, należący do liczby niepoślednich pisa-
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Jak błyskawica przebiegła przez koła tutejsze 
wiadomość podana przez Provinzional Correspon
dent, że króla Wiktora Emanuela oczekują w Ber
linie d. 20 b. m. przybycie jego przeto do Wiednia 
nastąpi dopiero po powrocie ze stolicy Niemiec. 
Źródło z którego czerpiemy tę wiadomość, należy 
do dobrze poinformowanych, a że organa rządowe 
tutejsze uważały przyjazd króla Wiktora do Wie
dnia przed odwiedzinami Berlina za pewne, nie 
dziw, że wiadomość ta uprawia wrażenie.

Rząd, mimo rozporządzenia do starostów, by o- 
kólnik dotyczący prowadzenia aktów zejść podda
nych włoskich kommunikowali wprost proboszczom, 
zawezwał jednakże Arcybiskupa ołomunieckiego do 
zakomunikowania tegoż samego okólnika władzom 
duchownym parafialnym od siebie, i zagroził karą 
pieniężną 5,000 złr. mającą się zdwajać co tydzień 
w razie oporu. Arcybiskup oświadczył, że ulega 
przemocy i cyrkularz rozesłał. Rząd nie chciał o- 
koliczności tej co do zagrożenia kary rozgłaszać, 
aby w ten sposób nie dodawać otuchy żywiołom 
autikatolickim do szermierki i tak już dosyć do
kuczliwej ; podniósł ją  jednakże dziennik Fozor, a 
wtedy ogłosił ją  i organ rządowy.

Niezadługo zapewne zmieni dziennik tutejszy 
Neue freie Presse dotychczasowych właścicieli i 
przejdzie prawdopodobnie na własność Unionbanku 
za cenę niższą, niż nabytym został. Moglibyśmy 
wymienić i inne dzienniki tutejsze, które ten sam 
los czeka. Dziwny to zaiste objaw. Dzienniki te 
stoją niby ua szczycie powodzenia i starają się na 
nie zapracować w sposób odpowiedni swemu za
patrywaniu, a jednak — nie dopisują im finanse. 
W ogóle źle stoją materyalne zasoby tutejszej 
prasy, a przynajmniej nie w stosunku do ich za
sobów umysłowych.

Dziennikarstwo wiedeńskie, biorąc to pojęcie w 
znaczeniu poważuem, to jest wydzielając z niego 
pojęcie uiedorostków, aspirantów na dziennikarzy, 
rzucających się na wszystko bez wytkniętej z góry 
zasady, jest w istocie oryginalne, zupełnie różne 
od dzienDikarstw innych krajów i miast, i ma 
też swoje niezaprzeczenie nieporównane świetno 
strony, które jednak niestety, równocześnie są jego 
słabemi stronami. Dziennikarstwo wiedeńskie u- 
miało tak dalece opanować źródła nowości polity
cznych stolicy, z taką żarliwością wytknęło sobie 
za zadanie zawiadamiać publiczność o swych na 
tern polu zdobyczach, że zanim organa rządowe 
udzielą jakichś wiadomości, równocześnie spotkać 
się już można w pismach wiedeńskich z obszer- 
nemi artykułami wstępnemi, rozbierającemi te sa
me wiadomości.

Lecz cóż dzieje się nieraz! Pośpiech ten nie 
dozwala dokładnego zastanowienia się, wszech
stronnego zbadania przedmiotu. Czas nagli, myśl 
chwyta lotem , lecz z fałszwej strony, najśwież
szą wiadomość, obrabia ją  w tym kierunku i tak 
podaje światu. Nic to potem dziennikowi nie 
szkodzi, że kierunek obrany okaże się fałszywym. 
„Honor dziennika14 nie pozwala mu wycofać się; 
mylny kierunek popieranym jest dalej, i to jest 
słaba strona nawet poważniejszych tutejszych 
dzienników. Za illustracyę do tych mych uwag 
niechaj posłuży sprawa ustaw szkolnych. Dorywczo 
oceniły dzienniki nową szkołę wedle ostatnich u- 
staw za szkołę bezwyznaniową, bo nie miały czasu 
dopatrzeć w niej szkoły międzywyznaniowej. Dziś 
reskrypt ministeryalny o ćwiczeniach religijnych 
w szkole aż nadto jasno to wykazuje — a dzien
nikarstwo pomimo to obstaie usilnie przy swem 
zapatrywaniu się pierwotnem, kwalifikując szkołę na 
bezwyznaniową.

P r a g a  2 września.

(Z . J .)  Zatrzymawszy się w przejeździe w Pra
dze w czasie jubileuszu kościelnego, choć spóźnio
ną przesyłam wam naracyę tego obchodu, oczywi
ście tylko pod względem zewnętrznym, bo będąc 
tylko w tłumie pobożnych i ciekawych, niemiałem 
sposobności dojść do tych strasznych tajemnic zja 
zdu klerykałów i narad ultramontańskicb, jakie za
powiadały dzienniki wiedeńskie. Wzruszony dotąd 
wspaniałością kościelnej uroczystości, gotówem na
wet wbrew prasie wiedeńskiej sądzić, że tu wszy
stko na nabożeństwie się ograniczyło, a obchód 
ten o tyle tylko miał znaczenie polityczne, o ile 
miał wagę historyczną. Piękna to bowiem rzecz 
dla narodu przez długie wieki gnębionego, które
mu odmawiają prawa do życia i bytu, którego od 
rodzenie nazwano ukazaniem się widma błąkają
cego się po śmierci, dla narodu, a właściwie „na- 
rodka" (Volkchen), jak go Niemcy przezywają, 
przypomnieć światu, że wszedł w skład ludów 
chrześciańskich już przed wiekami. Przypomnie-

rzy, tak mówi: „Sztuka p. Juliusza F. nie jest 
z rodzaju sztuk intrygowych; autor zbudował ją 
na skalę dramatów historycznych Szekspira, Gete- 
go i Szyllera; ma też poważny i szeroki zakrój; 
atoli skala ta nie przypada do miary naszych 
(francuskich) nawyknień; a przeto być może, że 
fundamentalna budowa nie znajdzie łaski u kryty
ków francuskich, którzy kochają się w zewnętrznej 
ornamentyce i w wykończoności szczegółów. Co się 
mnie tyczy, nawet przy tych niedostatkach oceniam 
wyższą wartość tego dramatu; jest w nim bowiem 
pewien prąd myśli energicznej i żywotnej, a nie 
jakieś dowcipne powiązanie wymyślonych sytuacyj. 
Wprawdzie nie ma w nim ani owej krzyżującej 
się rozmaitości wypadków, ani wykwintnie subtel
nego języka, w jakim się lubujemy — lecz za to 
widzimy te ścierające się potężne sprzeczności oby
czajów. religii i zasad. Antnr 7. rzadkim talentem 
obserwacyi wprowadza do walki dwa antagonizmy: 
stare prawo mocniejszego, z nowożytnem prawem 
oświeceńszego; to ostatnie przedstawił w osobie 
Dymitra, a spoetyzował w Marynie.

„Jakaż może być rdzenna myśl tego dramatu? 
pyta krytyk.

„Jeżeli się wam podoba, czytelnicy, możecie tam 
znaJeść to, co Emil Girardin powiedział: La Po- 
logne librę dam la Russie librę (Polska wolna 
w wolnej Rosyi).44

Wszedłszy na temat dramatu, wypada nam do
nieść o Komedy ach Plauła, wydanych w Pozna
niu nakładem biblioteki Kórnickiej. Prawdziwa to 
była niespodzianka spotkać się z tym ojcem Ko- 
medyi, bardzo mało u nas znanym. Któż jest 
tłumaczem tego najwięcej mającego oryginalności 
Rzymianina? Kto odważył się łamać z trudno
ściami tego popularnego języka, z ciągłemi dwu- 
znacznikami, które dziś nic nie znaczą, a wyma
gają, aby miały znaczenie? Kto podjął się wzbu
dzić w nas śmiech i wesołość, z tych konceptów i 
sytuacyj, jakie rozweselały starych Rzymian i to 
przez kilka wieków?

nie to w obecnej chwili ma podwójne znaczenie, 
wobec Zachodu i Wschodu, wobec Słowiańszczy
zny i Niemiec. Chrześciaństwo bowiem do Czech 
nieprzyszło od Niemców, którzy jak dawniej w imię 
krzyża tępili mieczem i ogniem zachodnich Sło
wian, tak dziś tępią w imię bezwyznaniowości i 
neopaganizmu katolików Wielkopolski, SzląBka, a 
zanim sięgną z Berlina do Czech, zapuszczają tam 
swe zagony z Wiednia. Ważnym też szańcem dla 
katolicyzmu w walce z niemiecką bezwyznaniowo
ścią są Czechy, a kto wie, czy ks. Bismark wraz 
z swymi adeptami wiedeńskimi nieoduczy Czechów 
husytyzmu, który jak ongi wznieciwszy wojnę do
mową, wydał je na łup Niemców, tak i dziś sta
nowi jedyny wyłom w zwartych szeregach opozy- 
cyi narodowej, przez który mógłby się dostać nie
przyjaciel.

Drugie znaczenie obchodu zwraca się na Wschód, 
wobec przedzierającej się ztamtąd propagandy schi- 
zmatyckiej. Pierwotni apostołowie Słowiańszczyzny 
a założyciele biskupstwa pragskiego Ś. Cyryl i Me
tody, acz przyszli tu ze Wschodu, z południowej 
Słowiańszczyzny, wszelako nie z Bizancyum ale z 
Rzymem Pragę połączyli, i odtąd Czechy wraz 
z Polską były szańcem kościoła rzymskiego w sło
wiańskim świecie.

Lecz czas już przejść do katedry na Hradczy- 
nie, tego Wawelu czeskiego. Połączono tam dwie 
uroczystości. Świetnie odnowiony kościół gotycki 
z wielkim nakładem a większem jeszcze znawstwem 
i smakiem, miał być widownią nietylko obchodu 
pamiątkowego, ale także obrzędu konsekracyi oł
tarza Śgo Krzyża i kaplicy Śgo Wacława. Jakoż 
w tern połączeniu dobra mieściła się wróżba, i nie
można było lepiej pamiątki historycznej uczcić, jak 
w starożytnej katedrze po dziewięciu wiekach po
święceniem nowych ołtarzy, jakby symbolów nowe
go odrodzenia przygasłej nieco wiary. Mimo woli 
nasuwała się myśl, że ten przedział dziewięciuset 
lat niewiele zmienił w położeniu narodu i kościoła, 
że dziś podobno znów stajemy na tym punkcie, z 
jakiego wyszły narody chrześciańskie przed tysią
cem lat szarpane jeszcze pogaństwem i odradzają
ce się pod wpływem kościoła. Analogie te rozkła
dających się dziś społeczeństw z społecznościami 
wówczas tworzącemi się, w Czechach mają jeszcze 
podobieństwo narodowej walki z odwiecznym wro
giem Słowiańszczyzny z Germanami.

W piątek 29 sierpnia rozpoczęła się uroczystość 
kościelna po południu nieszporami, po których ar
cybiskup pragski kardynał ks. Schwarzenberg 
złożył w dwóch odnowionych ołtarzach relikwie 
Śgo Krzyża, Śgo Wacława, Śgo Wita, Śtej Lud
miły i innych patronów Korony czeskiej.

W sobotę o 9ej rozpoczęło się poświęcenie po- 
mienionych ołtarzy. Tum pragski, który jeśli nie 
rozmiarami, to czystością linii i ornamentyką zali
cza się do najwspanialszych kościołów gotyckich, 
nie utracił w restauracyi nic z swej powagi staro
żytnej, a zyskał jeszcze usunięciem anachronizmów 
architektonicznych, które jak wszędzie, jak w na
szej katedrze wawelskiej i w kościele N. Maryi 
Panny, wcisnęły się w wiekach zepsutego smaku. 
Z oddali już zbliżając się przez wspaniały most 
Św. Jana Nepomucena, witały przybywających cho
rągwie utwierdzone na wieży kościoła tak dominu
jącej nad wspaniale rozrzuconem w dolinie Wełta
wy miastem. Chorągwie były o barwach kraju i 
państwa; podobnie dzwonnica przystrojoną była 
licznemi banderami. Na dziedzińcu przed katedrą 
wznosiła się brama tryumfalna w stylu gotyckim 
zbudowana, ale cała zielenią i kwiatami pokryta. 
Na facyacie kościoła błyszczał Dapis z kwiatów u- 
łożony „jubilate".

Przy bramie oczekiwał arcybiskupa komitet re
stauracyi katedry. Zmarł przed dwoma laty główny 
motor i kierownik tych prac hr. Franciszek Thun, 
nie doczekawszy się ukończenia tego dzieła, które
mu oddał się z poświęceniem i wysokiem znaw
stwem sztuki. Obecnie przewodniczył komitetowi 
wiceprezes bar. Margelik.

Duchowieństwo katedralne w starożytnych orna
tach i kapach i członkowie kapituły dwóch katedr 
hradczyńskiej i wyszehradzkiej w białych infułach 
oczekiwali kardynała.

Kościół był już przepełniony, ale porządek był 
wzorowo utrzymany. Nowy ołtarz główny stojący 
w pośrodku nawy, a przypominający nieco rysun
kiem słynne cyborium w kościele Św. Sebalda w 
Norymberdze, ubrany był wazonami palm i fi
kusów.

O dziewiątej przy odgłosie dzwonów przybył 
kardynał Schwarzenberg w czterokonnym galowym 
pojeździe, wraz z sufragauem Prucha, który wziął 
po ks. Lętowskim w spuściźnie biskupstwo jopej- 
skie in part. inf. Kardynał Schwarzenberg jest je
szcze młody i ma w postawie majestatyczność

Tłómaczem jest zmarły niedawno Dr Jan Wolf
ram, profesor uniwersytetu warszawskiego, który 
dokonał przekładu czterech poważniejszych kome- 
dyj Plauta, jako to: Aulularia (Garnek złota), 
Mostellaria (Widmo), Trinummus (Trojak), Captei- 
vei (Jeńcy). Jest też dołączony i dawny przekład 
z XVIgo wieku Piotra Cieklińskiego, wielce cenny 
pod względem dykcyi i języka, jednej komedyi 
Plauta Trinummus (Potrójny), którą także i Dr 
Wolfram przetłumaczył. Nie jest to cały Plaut, 
po którym dochowało się do naszych czasów 20 
komedyj, a jest podanie, że ich 130 napisał. Atoli 
i za tę część Plautowej spuścizny, jaką nam Dr 
Wolfram przepolszczył, wdzięczneść się należy 
uczonemu profesorowi.

W każdym razie uczony, który tłómaczy, wyżej 
stoi od uczonego, który komentarz pisze; nie jest 
hnwietn takim samolubom jak ton ostatni piszący 
dla siebie i kilku profesorów; gdy ten, co tłuma
czy, pisze dla wszystkich, ma się rozumieć, jeżeli 
umie tak władać językiem, że nie widać mozolnych 
szwów sprzęgających ze sobą wyrazy i zdania roz
latujące się jak narowiste konie. Jeżeli który, to 
pisarz komedyi nie powinien w tłómaczeniu wydać 
się ciężkim, zawiłym, nieożywionym — inaczej bo
wiem nikt go nie przełknie, a profan wyśmieje się 
i powie, że to chyba mistyfikacya panów filologów 
i literatów zrobiła Plautowi taką sławę, podając 
go za nieprzebraną studnię komiki, z której całemi 
wiadrami czerpał Molier, Regnard i inni.

O życiu Plauta tyle wiemy, co nic; ale musiało 
to byc życie pełne ciężkich przejść i walk, kiedy 
tak nauczył się poznawać ludzi. Jest podanie, że 
się urodził w jednem miasteczku Umbryjskiem; że 
żył podczas drugiej wojny punickiej, patrzał na 
Kanny i /am ę, widział najazd na Italię pomszczony 
najazdem na Afrykę, Annibala u bram Romy, a 
Scypiona w murach Kartagi — słowem, wszystkie 
zmienności fortuny. Niepospolity musiał to być 
temperament komiczny, aby tworzyć komedye w tak 
burzliwych czasach. Zdaje się, że podobnie jak

księcia kościoła obok arystokratycznej cechy ro
dowej.

Przewodniczący komitetowi bar. Margelik powi
tał go u bramy mową czeską, której stojąc zdała 
nie mogłem dosłyszeć, a słysząc nie byłbym rozu
miał. Kardynał odpowiadał mięszaną mową, zaczął 
po niemiecku a skończył po czesku.

Przy wspaniałej muzyce organów i chórów, na 
jaką stać tylko muzykalny naród czeski, rozpoczęła 
się wnet suma, którą kardynał przed nowo po
święconym ołtarzem celebrował. Nabożeństwo to, 
którego uroczystość wiele czasu wymagała, prze
dłużyło się jeszcze dwoma kazaniami. Wśród sumy 
miał kszanie czeskie biskup z Budiejowic Iirsig.

Przekonałem się, że pobratymstwo językowe wy
starcza, aby schwycić główne myśli kaznodziei. 
Prawda, że wielką mi tu pomocą do zrozumienia 
była osnowa historyczna, która stanowiła tkankę 
mowy jubileuszowej. Ten osławiony język czeski,
0 ile chropowaty wcodziennem użyciu, w wymowie 
kaznodziejskiej ma jednak pewną jędrnośc a na
wet świetność.

Z gości zagranicznych zapisać najpierw winie- 
nem obecność znakomitego biskupa mogunckiego 
Kettelera, znanego autora i jednego z najdzielniej
szych przywódców episkopatu niemieckiego. Z na
tężoną też uwagą zwróciło się całe zgromadzenie 
ku kazalnicy, gdy po skończonej sumie wstąpił na 
ambonę biskup Ketteler, niegdyś sufragan pragski. 
Z historycznego także mówca wyszedł założenia, 
wskazywał, jak kościół stał przy kolebkach ludów
1 państw, widział ich wzrost, upadek i znów od
rodzenie, a on jeden nigdy się nie zachwiał, i on 
jeden był dla narodów i państw źródłem życia. 
Ztąd łatwe miał kaznodzieja przejście do obec
nych stosunków i epoki walki.

Na tern zakończył się obchód kościelny; wie
czór zajaśniało miasto iluminacyą, która niewiem, 
jaką dawać miała miarę, czy religijności i bezwy
znaniowości, czy czeszczyzny i niemczyzny; bo 
bądź co bądź był to kościelno-narodowy ob
chód.

Nic nie umiem wam powiedzieć, czy z innych 
prowincyj monarchii zjechał tu kto z duchowień
stwa lub świeckich, a tern mniej czy z okazyi u- 
roczystości kościelnej i polityka federacyjno-kato- 
licka czyli feudalno-klerykalna skorzystała dla po
rozumień i narad. To pewna, że obchód był po
ważny i wzruszający.

JParyż 2 września.

W kraju przeważnie katolickim, jakim jest Fran- 
cya, dotychczas konsystorze protestanckie i izrae- 
lickie miały prawo organizowania szkółek dla dzie
ci tych wyznań i przyjmowania na ten cel darów 
i legatów; żeby ten przywilej miał służyć zarządom 
probostw i opactw katolickich, nie było jasnego i 
wyraźnego prawa i dopiero dzisiaj Rada stanu u- 
chwaliła je z tern jedynie zastrzeżeniem, że w 
szkółkach tych mają być wykładane obowiązujące 
nauki i że rady municypalne będą miały nadzór 
nie nad sposobem, w jaki użyte są dochody ale 
nad całością funduszów i ich przeznaczeniem wy
raźnie przez dawców określonem.

Po wszystkich kościołach odczytano z ambon 
list pasterski wielebnego arcybiskupa paryskiego, 
wzywający wiernych przez lat pięć następnych do 
składek na wybudowanie kościoła pod wezwaniem 
Serca Jezusowego na wyniosłości przedmieścia 
Montmartre (Morn Martyrium). Świątynia ta w 
duchu pierwszych jej założycieli ma być niejako 
odkupieniem wszystkich zbrodni, jakich się dopu
ścił szał rewolucyjny i dla tego breve Ojca Ś. 
wydane d. 31 lipca b. r. pochwalając myśl pier
wotną, uznaje za słuszne i pochwały godne, aby 
naród, który najwięcej przewinił kościołowi, dał 
pierwszy przykład cbęci naprawy „ut quae per 
duellonis veccillum eoctulerat, caeteris exemplo resi- 
piscentiae praelucerat, apertoque reditu suo ad De- 
um ordinis fundamenta quae suffoderat, donis fori- 
squae restituere conaretur.

A nie tylko w Paryżu ten objaw zwrotu religij 
nego jest widocznym; po wielu miastach, jak 11. p. 
w Hawrze, wszędzie gdzie stopa nieprzyjacielska nie 
dotknęła, a mieszkańcy ofiarowali jako wotum po 
stawienie na pamiątkę swego ocalenia statuy N. 
M. Panny, teraz zadość czyni się przyjętym w chwi
lach złej doli obietnicom.

Rada municypalna paryska na przedstawienie 
prefekta Sekwany poruczyła szesnastu najpierw- 
szym malarzom i rzeźbiarzom dokończenie lub na
prawę ozdób po rozmaitych kościołach. Niechże 
to wszystko posłuży za odpowiedź naganiającym 
bezbożność Paryżowi i zowiącym go bezwzględnie 
nowożytnym Babilonem.

Szekspir i Molier, był on i autorem i aktorem i 
przedsiębiorcą widowisk. Zbogacił się na tej an- 
trepryzie, potem podupadł i znalazł się w konie
czności, jak podają niektórzy, zaprzedać się w nie
wolę i obracać kamień młyński. Wielu przeczy 
temu, dowodząc, że ówcześni Rzymianie nie byli 
takimi barbarzyńcami, aby opuścili takiego poetę 
i nie podali mu ręki w nieszczęściu. Być może, 
z tem wBzystkiem ten, co napisał J e ń c ó w (Captei- 
vei), musiał mieć bardzo bliski stosunek z niewolą, 
kiedy umiał uczuć całą gorycz tego położenia.

W ogóle we wszystkich komedyach Plauta nie
wolnictwo gra przeważną rolę; jest ono niemal 
środkiem ich ciężkości. Niewolnik dowcipny, w 
przebiegi obfity, nadaje ruch sztuce; autor wyna
gradza go zawsze w końcu, udarowuje wolnością, 
wychodząc z tej zasady:

My wszyscy wolimy być wolni,
Niż służyć__

Jego komedye Jeńcy, to prawdziwy panegiryk 
na cześć niewolnika. Zdaje się źe nie pożyczył jej 
od Greków, o czem z resztą mówi w każdym pro
logu gdzie ten zachodzi przypadek; w tej jest czy
sto oryginalnym; żadna z jego sztuk nie jest bar
dziej rzymską. Wymowna to obrona każdej kon- 
dycyi wydanej na niesprawiedliwość pogardy i na 
ucisk bez obrony. W komedyi tej niewolnik Tyn- 
dar, wzięty w jeństwo z panem swoim Filokratem, 
ażeby temu ułatwić ucieczkę, podaje się za Filo- 
krata, a Filokrat robi się niewolnikiem Tyndarem, 
i dostaje pozwolenie od swego nowego pana wró
cić do ojczyzny i starać się o okup. Tak więc 
Tyndar zostaje w ręku wroga, wystawiony na ca
łą jego zemstę. Zakuto go w kajdany, wtrącono do 
kopalń; milczy, nieskarży się, ani się chełpi z te
go co zrobił heroiczny niewolnik, w cichości znosi 
karę za swoje poświęcenie się. Jest w tym rysie 
zaiste, coś bardzo szlachetnego, wielkodusznego, ry
cerskiego nawet, co przejmuje do głębi. Ten nie-

W świecie politycznym żadna nie zaszła zmiana. 
Zawsze też same, to zwątpienia to nadzieje krzy
żują się nawzajem w przedmiocie restauracyi mo
narchii. Przeciwnicy jej radziby wplątać rząd 
dzisiejszy w te rachuby przyszłości i dowieść mu, 
że narusza przyjęty programat, że schlebia monar
chii, będąc rządem Rzeczypospolitej. Radykaliści 
przypominają sobie, ze Thiers kiedyś odpowiada
jąc Belcastlowi i du Tempie na ich niedorzeczne 
żądania, aby Francya wdała się w sprawę między 
Włochami i Stolicą apostolską, wyrzekł: „A więc 
chcecie rzucić Włochy w objęcia Prus44. Dzisiaj u- 
żywają tego argumentu na straszenie łatwowier
nych i dowodzą, że przyjście Henryka V wywoła
łoby natychmiast wojnę z Włochami, a że te ma
ją  tajne przymierze z Cesarstwem Niemieckiem więc 
trzeba przewidywać nowy najazd, stratę Sabaudyi 
i tej części Francyi, która nosi nazwę departamen
tu Alpes maritimes. Że projektowona podróż Wik
tora Emanuela do Wiednia i Berlina jest w związ
ku z tem przymierzem i t. d. i t. d. Piszący te 
niedorzeczności znają dobrze ich wartość, ale pusz
czanie w obieg podobnych fałszów, mnożyć może 
przeciwników rządowi, utrudniać mu na drodze 
prowadzącej do jednego celu, jakim jest reorgani 
zacya kraju.

Radykaliści zawsze wierni polityce Dantona: 
„Wszystko zyskać lub wszystko stracić44 nie prze
bierają w środkach, a kiedy Union Republicaine 
na posiedzeniu swem 29go sierpnia, z powodu bli
sko mających nastąpić wyborów zapowiada „quil 
faut, que le pays y  parle haut et ferme, to z tych 
słów łatwo odgadnąć można, w jaki sposób chcie
liby te wybory przewieść. Na szczęście, rozbiera
jąc skład tej, jak ją  zowią, hydry rewolucyjnej, znaj
dziemy, że do niego wchodzi głowa nie umiejąca 
rozkazywać i ogon niechcący być posłusznym. Kan
dydatami radykalistów wybrani już zostali w dwóch 
departamentach ob. Cezary Bertholon (w Loire) 
jeden z prokonsulów Gambetty i ob. Marcou (w 
Aude) w tej chwili odsiadujący więzienie.

Jeżeli cesarscy gotowi są zawrzeć sojusz z rady
kalistami, to ci nawzajem ochoczo im ręce podają. 
W Niort na Radzie dep. Deux Sevres, p. Ricard 
wyraźnie oświadczył, że demokracya jest zdecydo
waną iść społem z bonapartystami, byle niedopu- 
ścić restauracyi, byle ocalić zasadę wszechwładztwa 
ludowego i powszechnego głosowania.

Konserwatyści nie mają powodu obawiać się tych 
przechwałek, bo dziś mocniejszym węzłem są spo
jeni, niźli byli przed tak zwaną fusion. Restaura- 
cya monarchii zależy w znacznej części od rezo- 
lucyj, jakie prędzej później może powziąść hr. 
Chambord; ale cokolwiek nastąpi, jaki byłby po
wód, aby dobrowolnie zrzekli się władzy raz uję
tej w swe ręce, i oddali ją  przewodnikom dema
gogii? Jeśli nie potrafią utworzyć monarchii, jak 
to niezaprzeczenie jest w ich życzeniu, niezawo
dnie pracować nie myślą nad uorganizowaniem 
Republiki w pojęciu pp. Gambetty i Challamel- 
Lacour.

Republika tych ostatnich zamknięta jest dla 
neofitów, dla republikanów jutrzejszych: oni nie 
poprzestają na idei i słowie, im trzeba samej 
rzeczy i dobrodziejstw z niej wynikających, czyli 
krócej mówiąc, tego wszystkiego, co im przyniósł 
dzień 4go września 1870 r.

Nic też dziwnego, że radziby go solennie obcho
dzić, a tu na przeszkodzie staje im zakaz wyszły 
od rządu Rzeczypospolitej. Nie będzie więc ani 
uczt publicznych, ani mów pochwalnych dla wiel
kich bohatyrów owego pamiętnego dnia, co się dla 
szczęścia jeśli nie już całej ludzkości, to przynaj
mniej dla proletaryatu francuskiego poświęcili. Tyl
ko nietrzeba ich pytać: jakie złożyli ofiary na oł
tarzu ojczyzny. Podobne pytanie mogłoby być bar
dzo źle przyjętei policzonenakarb braku patryotyzmu.

Kwestya o barwy chorągwi jeszcze nie rozstrzy
gnięta, a wielu utrzymuje, że jest ona dla Henry
ka V. węgielnym kamieniem. Kiedy Talleyrand 
doradzał Ludwikowi XVIII przyjęcie trójkolorowej, 
i tłumaczył, źe ona mu wiele ułatwi trudności, 
ten mu odpowiedział: „Komu pan o tem mówisz. 
Gdyby ta nieszczęsna chorągiew była narodową, 
zgodziłbym się na nią; gdyby tylko rewolucyjną 
była, jeszczebyin i na taką z pewnemi zmianami 
przyzwolił; ale była ona, jest i zostaje cesarską, 
mimo wszystkiego, co zaszło, a ja przecież nie 
mogę przywdziać liberyi cesarskiej.44 Może hr. 
Chambord, który niczego niezapomniał, pamięta i 
tę odpowiedź Ludwika XVIII.

Dzisiaj wszystko: królestwo, republika, cesar
stwo, we mgle zakryte: JDevine, si tu peux, et choi- 
sis, si tu Foses. A właśnie wybór od odgadnienia 
przyszłości zawisł. Zaręczają, że Thiers zmienił 
projekt udania się z Lucerny do Biarritz i odwie 
dzi Nancy, czego zrazu dla uniknienia manifesta-

wolnik zakrawa na chrześcianina; poświęcenie się 
jego posunięte tak wysoko, przybiera charakter po
tężnej wiary. Posłuchajmy co mówi, do swego wła
ściciela ten poświęcający się kłamca, ten cnotliwy 
frant, a trzeba wiedzieć, że ten jego dzisiejszy wła
ściciel ma syna także w niewoli:

„Byłem wolny niegdyś, tak jak syn twój;
Tak mnie wolność wydarła, jako i onerou 
Nieprzyjacielska ręka; i on niewoluikiem 
Jest tak u nas, jak ja tu u was niewolnikiem. 
Zaiste, jest Bóg w niebie, który słyszy, widzi 
Wszystko, co tu robimy. Jak się ty obchodzić 
Będziesz ze mną, tak samo się i z twoim synem 
Z woli Boga tam u nas będą obchodzili 
Dobre dobrem nagrodzą; złe złem mu wypłacą; 
Jak ty tęsknisz za swoim, tak zamną mój ojciec.

A co jeszcze piękniejsze, to kiedy ów Tyndar 
niewolnik z rodu, do samego końca odgrywając 
rolę wolnego człowieka, odważa się powiedzie swe
mu właściwemu panu, którego wróg odprawia do 
domu uważając go za niewolnika niezdarę:

Pamiętajże proszę 
Że jesteś oceniony, i że życie moje 
Za ciebie dane w zastaw. Gdy mnie stracisz z oczu 
Niezaporainajże o tem, że mnie, niewolnika 
Zastawiłeś za siebie tutaj, w tej niewoli 
Siebie może samego uważając wolnym....
Nie zostawiaj zastawu.... Wiernemu bądź wierny.

Na twoją prawicę 
Którą trzymam w mej dłoni, zaklinam cię oto, 
Abyś mi tak był wiernym, jak ja jestem tobie. 
Działaj więc! Tyś mi panem, opiekunem, ojcem, 
W twoich rękach nadzieja moja, szczęście całe.

Tyndar niewolnik, mówi jak pan; a jednak w 0 - 
statnich wyrazach przebija się cicha prośba, taje
mnicze westchnienie idące prosto od serca.

cyj niemiał uczynić. Jeśli to nastąpi, rząd pozwoli 
aby w domu prywatnym od zaproszonych przyjmo
wał owacye, ale jak wzbronił wszelkich publicznych 
biesiad i posłuchań Gambecie, tak podobnież roz
kazy wyśle do prefekta do Nancy.

Nic jeszcze niepostanowiono co do wyboru mię
dzy Compiegne a Grand Trianon, na posiedzenia 
trybunału, mającego sądzić marszałka Bazaine. 
Chciano uniknąć kosztów restauracyi pałacu Com
piegne, a kiedy przyszło do rozpatrzenia lokalno- 
ści Trianon, architekci obrachowali, że potrzebo
wać będą około 200,000 franków na installacyę.

Ceny zboża znacznie się podniosły. Dwa kilo 
kosztowały w roku zeszłym 30 a  dziś 40 centi- 
mów; ale telegram nadeszły z Bourget, donosi, że 
na 100 kilogr. czyli 200 funtach spadły wczoraj 
o fr. 2.

Księstwo Czartoryscy wrócili do Paryża z Kór
nika. Księżna odjechała zaraz do krewnych, bawią
cych w kąpielach morskich w Villers, a książę 
Władysław resztę lata przebawi nieopodal Paryża 
w Mautes, dokąd dziś odjeżdża.

N. Pan mianował profesorami w akademii te
chnicznej we Lwowie: asystenta inżyniera przy ko
lei galicyjskiej w Krakowie Stanisława Z i e m b i ń 
s k i e g o  profesorem zwyczajnym technologii me
chanicznej i mechaniki opisowej; geologa sekcyjne
go w zakładzie rządowym geologicznym w Wiedniu 
Juliana N i e d ź w i e c k i e g o  profesorem zwyczaj
nym mineralogii i geognozyi; wreszcie rzeźbiarza 
w Warszawie Leonarda M a r c o n i e g o  profeso
rem nadzwyczajnym rysunków ornamentalnych i 
modelowania.

W ie d e ń  5 września O dalszym przebiegu 
rozpraw w sejmie chorwackim nad kwestyą ugodo
wą nader szczupłe znajdujemy w dziennikach wia
domości. Na posiedzeniu czwartkowem prowadzono 
dalej rozprawy ogólne. Hr. S e r m a g e  odpierał 
zarzuty podniesioue przeciw arystokracyi; D e- 
r e n c 8 i u bronił stanowiska stronnictwa umiarko
wanego w długiej, oklaskami przyjętej mowie, ude
rzył silnie na najskrajniejszą lewicę i prawicę, o- 
świadczając, że zbawienie Chorwacyi widzi tylko 
w polityce inaugurowanej przez stronnictwo pośre
dnie. P o s s i l o w i c z  sprzeciwiał się ugodzie; J a 
k i e ś  mówił o stronie finansowój .elaboratu, po
chwalając ją, jako sprawiedliwie obliczoną; Ro- 
g u l i c s  i T u r e l l i  przemawiali przeciw rewizyi 
ugody, U r b a n i c 8 zaś bronił elaboratu powołując 
się na wolę Korony. W końcu odpierał jeszcze 
poseł H o r  v a t  z wielkiem powodzeniem zarzuty 
Makanecża. Po przemówieniu jeszcze sprawozdaw
cy i wnioskodawcy wniosku przejścia do porząd
ku dziennego, zamknięto wczoraj rozprawy ogólne. 
Podczas głosowania imiennego przyjęto elaborat 
ugodowy 79 głosami przeciw 10. Skoro rezultat 
głosowania był wiadomym, opozycya opuściła salę 
obrad, poczem sejm przystąpił bezzwłocznie do 
rozpraw szczegółowych i przyjął cały projekt bez 
żadnej zmiany. Trzeci odczyt zapowiedziany na 
dziś.

— Izba handlowa w Gradcu zapytała inne au- 
stryackie Izby handlowe, czy uważają za rzecz 
stosowną ażeby ich deputowani przemawiali za 
przeprowadzeniem ogólnej reformy podatków, a 
szczególnie za uchyleniem podatku konsumcyjnego 
w zamkniętych miastach. Dalej zapytała Izba han
dlowa, czy nie należałoby wnieść do rządu przed
stawienia, ażeby wniósł do Rady państwa projekt 
reformy podatków w ten sposób ułożony. Izba 
handlowa dolno - austryacka wniosła już w roku 
1872 z własnej pobudki podanie do ministerstwa, 
w którem przemawia za uchyleniem istniejącego 
podatku konsum yjnego i powetowaniem wynikają
cego z tąd ubytku w dochodach państwa racyo* 
nalną reformą podatków stałych.

— Pesti Naplo donosi, że rząd węgierski rozpo
cznie budowę wielu dróg, ażeby dotkniętej klęs
kami ludności na prowincyi nastręczyć sposobność 
do zarobkowania. Na zasiew ma być sprowadzoną 
pszenica austryacka.

— Pester Lloyd podaje telegram z Belgradu z 
doniesieniem, że nader uprzejme przyjęcie księcia 
Milana na dworze cesarskim sprawiło najlepsze 
wrażenie. Vidovdan oświadcza, że wznowione Bto- 
sunki przyjaźni miedzy Serbią a Austryą będą 
trwałemi, czego wymaga interes obu stron.

— NPan przybył wczoraj rano z Ischl do Schón- 
brunu, a popołudniu odjechał do Pettau na prze
gląd wojska.

Cała ta sztuka Jeńcy ma w ogóle coś, co prze
chodzi skalę zwykłej komedyi; czuć w niej jakieś 
natchnienie jeniuszu, rodzaj szczytnej niespodzianki.

Z temwszystkiem charaktery w rodzaju tego nie
wolnika Tyndara nieczęsto się trafiąją w Plauto- 
skich komedyach. W ogólności osoby które wpro
wadza na scenę, niedorastają do tej wysokości; 
owszem wiele jest pospolitych i podobnych do sie
bie. Zazwyczaj spotkasz w nich ojców, surowych 
lub słabych, a zawsze śmiesznych: Synów rozpu
stnych i marnotrawnych; niewolników, zawołanych 
łgarzów i frantów, rufi' *w a nadewszystko wszę
dzie i na każdem mit, .cu Kortezankę. Rufian i 
Kortezanka to dwie figury nieodzowne, to świat 
Plautoski, to społeczeństwo, które na scenę wy
prowadza. Widać że publiczność rzymska lubowa
ła się w tych podłych istotach, bo tam gdzie nie
ma sposobności je wprowadzić, lubi za to uchy
bienie przepraszać publiczność.

Niepodobna wdawać się w rozbiór tych czterech 
komedyj, przetłomaczonych przez Dra Wolframa, 
o Plaucie chybaby książkę napisać. Krótsza rzecz 
czytać je choćby w tym przekładzie, który ma sza
cowny przymiot wierności, zbytniej może wierności, 
co sprawia że czytanie wymaga ciągłego natężenia, 
pracy umysłowej. A przecież to jest poeta który 
nie sadził się na górny styl, lecz mówił po prostu 
do swoich słuchaczy. Chcąc go z korzyścią prze
kładać na język dzisiejszy, trzeba koniecznie uro
bić sobie styl potoczny, czyli tak pisać jak się 
mówi.

Filologowie mają na nieszczęście zwyczaj trzy
mania aię niewolniczo swojego wzoru, tak niewol
niczo, że aż język którym tłumaczą stęka pod cię
żarem tych kajdan.

Mniemam, że jaki dobry polski pisarz komedyi, 
byłby w stanie podołać tłumaczeniu Plauta.



CBSAI 8 Niedzieli 7 Września 1*7*.

■ • ^  • 7 n „„.„Infld innami sórowały Stałe zakupywanie c h o c ia ż  wienia kości pacierzowej, lub jeżeli już takowe zaszło, głe w konstytucyi czynili wyłomy. Jeśli zaś o mi-
b t i u  m l» l* c o w a  1 z w a r t o ™ .  I ~  »  '  »  «  * ■ *  '  s * .  « »  * « - * ?

R r a k Ó W  6 września. Cholera ustaje w mieście I niedzielę 17go sierpnia podczas sumy, gdy po ewan-
_. . . . . .  II 1 i r * 1 ___: ___I  1 ! !   1__ Ł  1____ ___n n m i o o ł  ^ 0 1 0 ^ 7 0  l l lr Q 7 I l l  B lft 113,naszem. Dziś zwinięto szpital u Sióstr Miłosierdzia na gelii miało być kazanie, zamiast księdza ukazał się 

Kleparzu, albowiem na tem przedmieściu znikła już | ambonie jakiś świecki człowiek mogący mieć lat 4̂ 0, | ulży ^ 
cholera. Wszelako nie należy spuszczać z uwagi piecz; 
o' zdrowie, gdyż doświadczenie przekonało niejedno'
krotnie, że cholera wraca, jeśli znajduje po temu wa-iuv*.j, “"‘«j    *— —-
runki i jeśli panuje w stronach, skąd przeniesioną być |szeć, gdyż w kościelei p o I Nic można, też nie uznać, że i w stosunkach ku

ieckich, mianowicie przy wypłatach przyjętych zi 
ranicą zobowiązań, niejedne niedogodności z teg< 
akazu wydarzyć się mogą, chociaż pod tym wzglę

JU ilO  WB&VU1 U i o u u o v m v n v u j  * | -----* # O ,  .  ,  4  « ; a

15go, czy też odwlec jeszcze do Igo października. |za sobą drzwi na zasówkę. Musiano wybić drzwi i ścią-1 dem mekorzysci m^ ^ mo“iê w odnie^m ^ 2 ^

rczny gorsei ao uzyisu, » u uaŁvnJ wuoiou i wbwj » unaaa, mo j — -- «
wzrasta, jak dowodzą liczne zamówienia, nadeszło ich nienawiści do nas, której wyrazem bywał tak 

Księstw Naddunajskich a nawet z I często pomieniony organ.
leryki. Redresseur pani M. W e i s-1 Nie wszędzie i nie zawsze stronnictwa parla- 

sowej stał się przedmiotem wywozowym. |  mentarne pałają do siebie) miłością, a ich spo-
. u r n , ,  i  i c o n  p a u u j v  ■, ,  - — w gr----------------------w ' j -  i — i  o - * / -  * . ■ ,  ,  ,  i  N t f l  można tez mo uznać ze i  w siosuu^cu  n u *  i Iry  nie pozbawiają żadnej Btrony stanowiska kon
może. Nie ustała zaś cholera w Galicyi w ogóle, lecz grać. Mówca jednak ciągle mówił przy żywych ruchach mianowicie przy wypłatach przyjętych za ( T f a i e s ł a n o )  stytucyjnego. Lecz sentymentalna Nowa Presse w
tylko w mieście naszem zmniejszyła się bardzo. Rada | i groził palcem. Miał on na głowie wieniec z.suchych | S L I I n S S o d n o ś c i  z tego| (H A •  6 § 1 a  n 6). [dalszej osnowie swego artykułu zdradza namięt-

. . .  .  " _ .. . . r T , , i r  n r n  fg ilp luość. i jest nią miłość idealna, mistyczna dla lwow-
i U i e g o  Szomer Izraela '  dla kahałukołomyjskiego. 

to~na pozór wydawać może. Oprócz^kas banku | a  L o n d y n u .  IPrzyznaje ona wprawdzie, że ta  kochanka jostn ie-
Żadna choroba nie może 

-ry, która uiuwa bej 
żołądkowe, nerwowe

i m m  a .  * - s * " * .  h I s s k *  v r
na zasówkę. Musiano wybić drzwi i ścią- dem niekorzyści będą niezawodnie mmr

Z ’zamknięciem szpitala na Kleparzu, w którym 500 J gnąć go z ambony. Zaprowadzono go do policyi, gdzie ró- sięi to na pozor ^  austryac-
z okładem chorych znalazło opiekę prawdziwie czułą ilwnież utrzymywał, że jest synem bożym, a ze wieniec,|narodowego;, au8iryacj W d l  j JyO u J  i lv n j f i l i j  U n v  fi i v u iv v ^  i t j  • ^ a  kj m ,  t  I ZJaU lia  vU vlvU M  l i ł v  u iv « v  ■ ^

troskiiwą7 wyrazić imleży publiczną wdzięczność czcigo-1 któ^ nosi n ^ o t y c h  ’T X ^ \ o S ć y ? h ^ i n e j  S i  (£3- j ^ ^ ą d K w .  .Tcrnow", S o ie ^ w w e T ^ S ^ ; |  znamowemu^ wiedeńsfcemu DonJuanowi, widzieć w 
dnym Siostrom Miłosierdzia, które powołaniu swemu | go Matka Boska OstrobramskąJeby^ nawracał ^  | ^  kur8ujących w głównych punktach nadgra-1 Uby, gruczołów, bLn elnzo^c^

l U  D u r r y  *. c0 religijną, czyli że stoi na gruncie wyzna-
bw ^ków ^koeSw  wizietkie cier- niowym; mc to jednak nie przeszkadza bezwy- 

i, płuoowe, choroby wą-1 znamowemu wiedeńskiemu Don Juanowi, widzieć w 
chem, nerek, gruźlioę, |  niej jedyny ideał prawdziwej wiernokonstytucyjności.X itułbaniA J>A7Wn1niAniA. I • f ł am T am a n *nn ----* - * _* — _

którzy dniem i nocą otaczali chorych troskliwością, nie tyzm, gościec i  bladaczkę. ter z La Mancby walczył z wiatrakami, tak N. fr . 
wyleczonych chorobach prse-j p resse walczy z biórokracyą galicyjską, którą o- 

o 59 raz? t n ń u a  skarża o antikonstytucyjne dążności. Podobne zwi- 
funta l 4.50 e., dzenia przypisać tylko można oszołomieniu miłości 

f. 10 złr., 12 t- 20 dia pp. Lówensteinów, Byków ct consortcs. Cała ta  
. ' u --- --  ̂ zakończona wezwaniem, aby wszystkie ży-

wiernokonstytucyjne w Galicyi stanęły w wy-
 i do walki z polonizmem, który wprawdzie
jest konstytucyjnym, ale nie w duchu N.fr. Presse. 

sprzedaży: Barry J u  Barry* Ocmp. w Wie-1 obawiano się we Francj;i demonstracyj republi-
kanckich w dzień 4 września, jako w rocznicę ob-

Prezydent — , . . , , . , .
—  Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 5 września: I siebie  ̂i ludzi swego otoczeni

W szpitalu Bonifratrów: I winniśmy, że jednym ze
Z dnia przeszłego pozostało: 13, przybyło 2, wyzdro- szych powierników ks. Brunszwickiego—i r - s j * . : z z* t s =  ST ts-A- g g ?
Pozostało: 7, prjjbyl —, wjzdronialo 1, umarł 1 , ten o mm w '•S»>aek m” S s U o ? i d e E ” - ap Ł d ó ta^ p ap w ro w o j w alut; auśtryackiej zbyt w. T. i  m  Vn7 'Ikanckioh wdzień 4 września, jako w rocznice 00-

pozostaje 2. wdzięczne za wspaniałość ęi , ą I P  nie płaci5 p 0Wrót więc guldenów do .tkich miastąch u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiodma | wołania republiki w r. 1870. Rocznica ta powiu-
W szpitalu Sióstr Miłosierdzia: I chód pogrzebowy swemu 7 7> kraiu skutkiem wywołania ich z Niemiec, może uskutecznia sig przesyłka w różne utrony za zaliczką lnb prze-1 nab Francuzom przypomnieć dzień 2 września,

_ a. ^  w w, aiaj , _ , , ----- v— y -------- , a------- a----- „ 1 kM8m Docztowym. bo tylko dwa dni przedzieliły poddanie się wojsk
1  IfrHnf.iiakich w Sedanie od obwołania w Paryżu

„ n r / i j A T  . r . Y i n T  T m v / i 7 M X f I republiki; ale republikanie francuscy mniej czuli
P \ R / K ( i j u Ą r )  I  C L U  Y C Z N  I  [żalu z upadku Francyi, niż radości z upadku ce

sarstwa. Przypuszczano więc, że teraz w obec 
■ fuzyi, która ma we Francyi przywrócić monarchię, 

D e p tm  Ultgrajicsn*. |  republikanie wystąpią z silną demonstracyą, jako
by protestując przeciw przywróceniu tronu. Do• w V 1 *1* _ł .  n. tataMta. awnl w. ttal ta tatata tamta ta. tata, • A /I I a

Pozostało 5 , tych przeniesiono d. 6 do szpitala na wypadło, iż były na ten cel znaczne przeznaczone pm- kr^ju SKUbnm- ,  ™  ^  ^  pocrtowynŁ
loleńsku i dla Ł o  'przybytek chorych w ogólnej cy-1 mądze. Odbył się on 28go -rp n ia ^  W . l :  ^ ^ [ ^  Ł

jwych sprowadzić.
Chociaż więc nie należymy do tych, którzyby

O lv ip u iM *  i i  e u i i  n  u  u u v j  w I 7 . 3  t  i  r  •

frze jestmniejszy ó̂ ń, to j e s t  nie 18 c hor ych ,  lecz 13.1 formacyjną, o b i te j  czarnym kirem, świetnie p r z y b r a n e j p r z e z t o  niejedne^ ogodnosci 
W  szpitalu Felicyanek na Smoleńsku: | k w ia ta m i ,  festonami i  światłem, wznosił się wspaniały|dlowyc J ?

na
PozostaJo^lż: przybyło 16 ,  (z tych 5 ze szpitala katafalk pod b a l d a c h i m e m  z g ro n o s ta ^  f ^ J ^ a  1 chęc“ m-  rządu niemieckiego’ szkodzenia Austryil 
Kleparzu), wyzdrowiało 3, umarł — , pozostaje 25. się na tę uroczystosc Rada związkowa 1 naczelnicy cnęuo ^  z(J względu na to,

w  mmtaiłiłiu Izraelitów: władz kantonalnych, deputacye akademików 1 rożnych|Ẑ P _ W  , nowiedzieli nie możemy w zakazie
I, przybył —, wyzdrowiało 2, umarł —, korporacyj. Mistrz ceremonii w stroju galowym z KYD coś y 4 Niemczech upatrywać w y ł ą c z n e g o

wieku wskazywał miejsca przybywającym. Obrząd reli- guldenow m R e z X t t k i w  szkodzeniu'
gijny ograniczył się na odśpiewaniu pieśni luterskie i  z a m i a r u  politycznego. Rezultat jaki w szkoazeniu

osiągnąć można, jest za m ały/żeby się środka te-173* ^ J c‘iwszY

W szpitalu Izraelitów
Pozostało 13 

pozostaje 11
Razem w szpitalach pozostaje chorych 48. .o-,-,  ,
Oprócz tego w domach prywatnych na Kazimierzu i I krótkich modłach a długiej mowie pastora.

Stradomiu umarło osób 2, w mieście i na przedmie-1 Wspaniałym miał być pochód̂  z owej sali na cmen 
ściach umarło osób 2. Razem

Na Podgórzu zachorowało 
wyzdrowiał 1, umarło 3

— Dla sierót po cholerycznych aa Piasku otrzyma-1 przepych tej ostatniej posługi dla ^  | |  bardzo jasnego względu finansowego od- [już^ / ^ °  rimńoh Wnnońw tu l ale 8go września, jaa  pisze rrow /uw .. <-

5 * •  . . . . . . . . . . ^ a sJózef Goebel

ale 8go września, jak pisze Proińnzial Corrcsp., 
srdun będzie opuszczony przez Niemców. 
Niejasność depesz madryckich niedozwala ocenić

na
Ina trzy grzywny, z-e zaś gulden austryacki poli- pamiętały, który groził im śm ieraą. Jeden kupiec 1 meron grozi dymisyą a Castelar gotow znow 

Wyszedł drugi zeszyt Odyssei przekładu p. Lucya-1 blikanckie miasto. czany bywał zawsze na wartości równoznaczących zo?tał mocno skaleczony w oko 1 tylko z' trudno l Salmeron niechce bowiem przystać
na S i e m i e ń s k i e g o  z drzeworytami w tekście i ry- T e a t r .  W niedzielę dnia 7 września: po razI ^  kruszcową związkową (Vereinsmiinze) w scią ocalił go jakiś oficer artyleiyi trancuskiej. | 8t080wanie ścisłe kodeksu karnego wojennego pod 
ciną do pieśni drugiej podług Flachsmanna i Genelego. pierwszy, komedya w 1 akcie, przez Henryka Meilhac1 sto8unkUi że trzy guldeny znaczyły dwa talary, P a r y ż  4 wr2fsra*- J ^ “ 1!̂ a  względem kary śmierci. Wiemy wszakże, iż Sal-
Rycinadotego zeszytu przedstawia Penelopę. W ze- f  Ludwika Halhry tłumaczona z francuskiego Ip^ąd niemiecki, tracąc już na własnej monecie z o - | c p u r t a  P ^ P P s ^ .^ ^ ^ ^ n iu ,  wczoraj z w r ta ła p o d - l^ ^ ^  j  ^  daniu amne8tyi dla p0
szycie tym zaczyna się pieśń czwarta. i operetka komiczna w 2 aktach, przez Pawła 1Dumj. pewn’ą ^  nft ^  m  . b ę dz i e ^ ? gaw e m w s t a ń c ó w ,  czego się domagała skrajna lewica, jak

W sierpniu organa krakowskiej Dyrekcyi policyi|ckiego, z muzyką Stanisława |brem  na trzy grzywny złotem , nie chce p o n o s i ć |^ 1 5 g o ^ m .  o d jed zi^n u  a w Londynie również, że utrzymał się z zdamem

na radzie ministrów w I 'L Terci. U dawałoby s“ ę,°że
. I Salmeron raz przecież sprowadzi ład, dotychczas
"Ibowiem powodziło mu się lepiej niż jego poprze-
.ldnikom . Za jego niedługich rządów stłumiono po

za- I wstanie miast południowych, które chciały zdobyćE T t a S S S r i E i  3 S « V T  i —  •  « - " « < » .  " “ U s  “ i
5 ? ^  W  .W W  (S 302) 1, »  t t to y .h ta n  jego byl 326.90, I M  Ł  W,at, w
we podanie miejsca pochodzenia (§ 320 1. e) 1. Oddano I chodni. _______ ____ _________ _
Magistratowi m. Krakowa za żebranie, brak zatrudnię-J _  w  niedzielę dnia 7 września: Sgo Joachima ° j« ‘ j ^  pj acanja pewnej części kontrybucyi frankam i| a*rc olirta*"na^m osła w^Wio^18ci także nie mogą się pochlubić większem róż
nią, brak miejsca pobytu, niemoralne żyoie. zbiegnięcie[Najświętszej Maryi Panny; w pomedziałek^dma 1Brebrnemi Bk0rzvstała ze zniżonego kursu Id n ^  S p o ^ z ą d z e n ie m  gubernatora Paryża dzień- | p<>8t^ c i em ” Zr8“Btemr2^ 1̂  “n im ^ d o s to S z n a

policyjnie za włóczęgostwo, pijaństwo, esseessa iv. u. ^ v i . . we wtores uma u -c -   » I franki ' _W  ostatolei racie kontrybucyjnej ma się nik, Le PeuPl.e f zostaje zamkni2ty z po_ l armia . Ale brak karności w wojsku może wszelkie
- "  • • - ’ e ł  « m io-l-------A-- I . yv ostatniej racie i ?  ̂ j j  _j ^  __ | wodu napaści na rząd. , plany niweczyć. Wszakże wojsko wysłane na od-

B e r n  4 września. Komitet centralny liberal- | s f̂lC7 g erKit niechciało iść naprzód. Jeżeli więc

^   i w ł ó c z ę g o s t w o ,  p i j a ń s t w o ,  e k s c e s s a  1 1 .  u .  z i

Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 67 osób a mia- czennika, 
nowicie: za powrót z wydalenia 3 , za przewinienia w 
służbie 32, za przekroczenie przepisów doróżkarskich 10, 
za pozostawienie koni bez dozoru 6, za spieszną jazdę 4, 
za przekroczenie przepisów meldunkwwych 2, za otwar
cie szynków w godzinach niedozwolonych 7, za dręcze
nie z w i e r z ą t  2, za s a m o w ł a d n e  f a n t o w a n i e  1 .

  Abraham Rothstein złoZył w policyi n ó ż  i wide
lec srebrne, które mu chciała sprzedać nieznana że- 
braczka.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  6go września.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym

znajdować 20 milionów franków w ten sposób po
wstałych. O ile więc przez to dostało się w i ę c e j
S b S d o  n S T w ” innym nude I negostowarzyazenia katolickiego wydał odezwę po — chwieje,  to wniosek ztąd ła-
było wpłynęło o tyle kasy’rządowe poniosą te sa- niemiecku, francusku i włosku, w imieniu zgroma I ^  Q uorganizowaniu kraju memożna wcale

Ime straty, któreby i na dozwolonym obiegu guide- dzenia d e i e g a t ó w m y ś l e ć  wśród nieprzerwanychzmiau N ad o m iar 
nów bvłv Doniosły 1 wz7wa wszystkich liberałów aatoiicuicn bzwajca I ,  zaCzynają się nieco krzątać stronnicy księ-

' y y p  y - - l--i, aby wzięli liczny udzi ^  w zgromadzeniu s t a - |cia Alfonsa Asturyjskiego, na którego matka jego
Sumę guldenów dotkniętych wywołaniem z o J » 0||ków zwołanem do Konstancyi. 

m nhl r-Kftift na 40 do 50 m iho-1 ro“_. _ , ___________________ .

— ponieśliśmy już wczoraj za Oaz. Narodową, że | f i n " ?  Adama'0MCa?tvńskieaeo7 on o-1do,  ^  I nieznaczne tylko sprawdzono różnice w porówna-

królowa Izabella przelała swoje prawa.

Ostatnie depesie telegraflone „Oiasi *

4 j 2  i c a s i e u a r  o J P a r y Ż  6 września. Dzień 4go września prze-

fesorem, ale przez ministra egzaminatorem semm y L  wca 0 gwałt publiczny; Maryanny Rybowicz o kra- d , P gNJ h zabrać się będą mogli, po byłby prawdopodobny skład ministerstwa. C e H  £  50 żandarmów francuskich (po wyjściu woj-

posadzie egzaminatora rządowego me było mowy. uczy- 1  q d z i e c i o b ó j s t w o ;  Zofii Kulko wny o dzieciobójstwo; Fran- 
wiście, że nie można było z tego inaczej wy rnąe, ja i cjgz^a Rowenczo wskiego o kradzież; Stanisława Czapka 
przyznając p. Żuliriskiemu obywatelstwo 1 przywracając I ̂  ^  U8zkodz0nie ciała
go na posadę profesora. Skoro bowiem p. Zulmski pia-1

We czwartek d. U  września: Jadwigi Wilkowej I wypłatach niezbędnemi. I Sanchez B r e g u a ,  wojny; Gil He r g f t ,  sp raine-i zerw -e9t W8zeUji 80jU8Z mjędzy bonaparty-
o dzieciobójstwo; Zofii Kulko wny o dzieciobójstwo; Fran- T ki k jaki sobie Francuzi na przebi- dliwosci. Fregaty powstańcze „Almansa i ,,vi I t j  realistam i. T h i e r s  n a p i s a ł  list do człon-

t o , j a u i u  g u l d e n ó w  n a  f r a n k i  z a p e w n i i i ^ m o g h b ^ A u -1t o n a ^ p r z y b y ł y  p o d  e s k o r t ą  a n g i e l s k ą  w c z o r a j  d o | 8 ^  ^  Jd e p a r t a m e n t o w e j  W o g e z ó w . ^ w e k t o r y m

Kurnikowny o okradzież.
W sobotę rozpraw nie ma.

.stryacy przy zamianie na złoto swych talarów Gibraltaru. i żołnie-1dziękuje^im za uznanie ze strony współobywateli,
- - - , ,  , W  piątek d. 12 września: Antoniego Pachona 0 Z w i ą z k o w y c h  uzyskać. Z banku Narodowego Perpignan 4 września. Oficerowie i zołmc l ŻQ nie wie je8zcze z pewnością, czy zwio-

stował urząd rządowy, tem samem przeto był podda-108zustw0; Heleny Kleszowny o dzieciobójstwo; Maryanny • W8ZV8tkich kas cłowych, powinno się teraz rze batalionu Tarifa, wysłani w posiłku do mias a  hodnie departamenty; poczytuje on republi
Dym państwa Austryackiego. I — •>---------  — « ■ • * '  . - - — — — i   „ i . nnwnn-iu“  1 . - ■ ■-— r------------J -

— Dziennik Polski zarzuca dwom żydom kołomyjskim 
kłamstwo, i w artykule wstępnym poświęconym tej spra
wie, powiada, że to chyba „przystoi do twarzy tłuszczy 
jezuickiej, a nie ludziom mieniącym się postępowymi 
obawatelami i chcącymi odgrywać rolę publiczną1'. Za
te słowa oburzenia ucałować powinni redaktora Dzień- 1  wyrachowanego niedoboru 18 milionów hektoo
nika, nietylko wszyscy członkowie Szomer Izraela, ale ( miejscowem, Francya zniosła nietylk-
w dodatku także minister pruski Falk. 1 J ...................................

Qospodarstvo, przemiał I handel. U ieckim  do bezażyowej zamiany na grzywny

wvhierAr talarv związkowe, zastępować je właści- Berga, w z b r a n i a l i  się, mimo rozkazow dowod- konserwatywną za jedyną możebną formę rządu, 
wemf guldmaani austryarfriemi) nabytemi w Niem- cy, iść dalej, i oddąno^icb pod s j d j o = . k ę^ o n se rw a jw  ^ . y
C7 fi(>h no zniżonych cenach, a zgromadzone w ten L o u d y i l  4 września. /  Hiszpanii donoszą, ż. i S a l m e r o n  podał się do dymisyi i za-
Dosób tolary ^wiązkowe prezentować kasom nie- Don C a r l o s  chciał 29go s i e r p n i a . P ^ ^ E b r o ,  S ^ t e l a r a  na następcę swego. -----------
S Ł ^ L  J Z t  Jy am ian y  na grzywny złote, ale go ochotnicy z Viana tak długo zatrzymali. 1™,

Castelar
ale go ochotnicy z Viana tak długo zairzyman, od u  Aq 4g g()dzin cz&BU dQ nainysłu

I dopóki me nadciągnęły dwie kolumny wojska j e - l " ^  
nerała Bregua i nie odparły go wraz z jenerałami I
Elio i Dorregaray do Santa Cruz de Campera. Je-1 K u r s a .  W i e d e ń ,  dnia 5 września. gndS.

wszystkie cła i opłaty od wprowadzania zboża, ale nad-

S f a d e s ł f t B C .
71 u ;  • • |nerał republikancki Sa n t a  Pau obsadził Murietę. Lo/ zjedu, d h i  państwa banka. 69-50. — Zjwtn

-  J \ o w y  S ą c *  4 września [ - * ^  zbytniej I Gorsety pani M. Wmsowej. Inne kolumny zMaesla^nadciągnąwszy, odpaih-da- oblig. państwa w srebrze 73 15. -  Losy « t. 18«*
Wczoraj obrano burmistrzem tutejszym p. Ignacego I ^  w kra;u unikną,s. Opierając się na tym przy-1 w  północnych galeryach wystawy piwszechnej, po-1 lej Karhstow. Republikanie fortynkują i o l o s ę . l  9 9 ,7 5 — Akoye banko 969- — — ikcsf) kre<lf

P ł o c h o c k i e g o ,  wysłużonego urzędnika 1 właściciela I kjadzj0 dzienniki wiedeńskie, skarżąc się na drożyznę 18Wif>C0tlyCli austryackim przedmiotom służącym do ubra-lSan Sebastian jest zabezpieczany ̂ od napaści karli-1 241-------- Londyn 1 1 1 6 5 . — Srebro 106 10.
realności. Na 2 4  głosujących, otrzymał on 18 gmsow. I miejscową, domagają się zniżenia taryf kolejowych n a l nja znajduje się także gustownie urządzona wystawa I stowskiej. Na górach San Gregorio umacniają oboz I D;akRt — - — . Lombardy 177 50. Lcsy r- r 
trzeba jednak było trzy razy zwoływać nową Radę miej-1 na podgtawie prawa służącego w tej mierze rzą- L 0’r s e t ów pani M. We i s s o w e j ,  rodowitej francuski, republikancki. E s par  t e r  o miał upomnieć opie- 1864 130 50 — Akoye franka - &mtr. 80^- -
ską, aby się znalazł komplet, przeciwnicy bowiem jego Rządowi wypadnie jednak rozważyć pierwej wzglę-1 k^ rei przed innymi należy zasługa, iż wprowadziła ten rających się oficerów artyleryi, aby wrócili ao służby. I Napoleondor 8.93 — — Akcye kolei gal. Karola
usiłowali niedopuścić zebrania się. Asesorami wybranoK k ści jyyWf;z p r o d u c e n t ó w  kra jowych townJ przemy8ł paryski przed szesnastu laty do W niedzielę aresztowano w Vittoryi kilku Kar-1Ludwika 219*50 — Akcye kolei Lwowako-Ozorn. 
Dr. Olszewskiego adwokata, Dr. Bersona adwokata, p. O- będzie w tym roku stosunkowo mały, zniżenie taryfy Wiednia j tuta; g0 też przyswoiła. Jej usilnemu stara- listów. . 140----------Akcye kotó północno

lll^O W niC Z A C rO . n u l  t a . .  . .  • i _____ l  L i   J  I . .  I . .  i__   • • I M X  A  a *  u  4  s a  ó  w  i i  A W I a I  A  U ? r7 0 R T ll f l .  D z i s  0 2 l 0 -  |  A W m ia  Via n l n i  w tm o w ł f  Z~V7 n r A l  n  u h  ^  "  U l  ' I B .Konstantynopol 4 września. Dziś ogło- Akcye banku związk. (Yeroinsb ) 55 50. — O' lig.brechta mieszczanina ip. Jana Jenknera budowniczego,, na wypadloby wiQC przeważnie na k o r z y ś ć  h a n d l u  niu p08tgpowania w tym kierunku naprzód, mianowicie, -- ------— r — , -  ------- •M .i.n T Ji i r r * ’  : “ 'TTTT’ v ' 'V F I w u  1 1 ,
którego trzy razy głosowano, gdyż częsc głosów padała t r a n z y t o w e g 0 , a szkodziłoby k o l e j o m ż e l a z n y m L  d Pk :0; poważnym plastycznym i ortopedycznym stu- szoną została ustawa względem mdemniz. gal. 75-25. — Akcye b ą » k u " J *
na p. Dutkiewicza. Nowo wybrany burmistrz przy hu- k r a j o wy m, R0zważać więc będzie trzeba względy za- K kobie0ej piersi udało sięobecnie, wszystkim pra- gacyj długu publicznego na 12 mihonow funt. sterl ̂  obrotu ogóln. 141*— Akcye attf 1° 'ba^  -\ - . b0 
ku strzałów moździerzowych przemówił do Rady 1 wy- L j  midz drozyzną zagrażającą przeważnie W ie-L j paniom Jdobrze znany zakład na Neue Markt który ma być apw any  w 1sięgę Akcye kołei rządowej 338 -  -  fto y ek o le i siedm.
łuszczył program swego działania. Po zamknięciu posie-1dniowi a lo80ra kolei Raźnych, których akcye już obe-L, Wiedniu podnieść na taką stopę doskonałości, że skarbowe z r. 1872 mają byc s c i ą ^ ę t e  przez wy Akcye kolei Rudolfa 1 60 ' 5
dzenia Bady, Dr. Klemensiewicz wezwał burmistrza do na ch skutki0m przewidzianego słabego prze- teraz w całem państwie nie ma współzawodniczącego a mianę ich na obligacye. -  B a i s j d  puszą wyje 2 3 1 - - .  -  Akoye banka budowy j j  w .  _
złożenia komitetu przedwyborczego dla porozumienia się cerealiów spadają. nawet nifl ma ^  obawiać ryWalów i za granicą, co się chał do Krymu dla powitania Cara. Akoye kolei wsohodn. 69-90. . . 07 ^ 3 b&7 n a n -
co fln W v d a ta  do Rady nanstwa. któretro Nowy Saczl * __________  tyczy tak doskonałego jak gustownego wykonania. |     |glo-węgiersk. 60;--------Akcye kołm zjodn. 144— .

K ilka  słów o zakazie używania

co do kandydata do Rady państwa, którego Nowy Sącz 
Wybiera wespół z Białą i Wieliczką. Komitet taki 
®a się składać z 15 członków.

— Do Rady powiatowej Grybowskiej rozpisany zo
stał na d. 6 października wybór jednego członka z 
miast, a d. 8 t. m. wybór jednego członka z większej 
własności ziemskiej.

w  Niemczech.

srebm ych\ Pani W e i s s o w a ,  już w roku 1867 odznaczona 
I bardzo zaszczytnie na paryskiem polu Marsowem, wy-1 
stawiła tym razem

Akcye kolei zjodn 
. . . r  .. .Losy tureckie 6 2 -8 0 .-  Losy prem. w ^  81-80. 

N. fr. Presse poświęca obszerny artykuł Gali Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 148 — . Akcy kole-.
J . tata.. • l i ______Ita! 1 / rłuonwo I " ________- . . tal n Alrn«A Itrvlm nAV., KAiiViguldenów austryackićh p rzy  wypłatach  w ^ w y  zbiór swych według wieku U i  p. t . ‘„ W i e r n o k o n s t y t u c y j n i  i  p o l o n i z m " .  Zdradza E t ó b i e t y  2 1 8 —  -  Akcye kolei pół» zach.

• 7 zlt ud r n ia  SróTno oSejszym potrzeborń odpowie- on pewne zakłopotanie naczelnego organu centra- 205.50. _  Akcye franko-węgiersk. 9 7 -  . Ogólny
ech t ó S S w T ^ w ,  m U  któremi na szczegó- listów. N i e p o d o b n a A k c y e _ n o w e g o  wiedensŁego

'Hm zieuio»ioj. a . | F  — •— i j ------'•— + tatainańii linatrvwano do- łowa wzmianko zasługują: Corset de mer, Corset nowiska Polakom, którzy dotrwali a arenie parła I r owarzystwa Iramway
Na stacyi kolei zelaznej w Stanisławowie ślusarz srebrnemi guldeimmi aa8tr y a ^ e^ Û t Y « a“o d °  J A ^ m i C ^ e t ^ P r m ^ n a .  Corset Egali- mentarnej, gdy ją wszyscy mm narodowcy opuścili, U obiouie giełdy: mdłe. 
a tó w  idąc z miasta d. 3 bm., dla skrócenia sobie drogi tąd w y ł ą c z n i e  zamiar polityczny samącnęc  | a Jimazone yyrsei ae r n  ^__________L,Ł... f  nilrokrnó zmuszeni wystaDiemem zaDrote-1warsztatów idąc z miasta d. 3 bm., dla skrócenia sobie drogi tąd w y ł ą c z n i e  zamiar polityczny — samą cnęc 1 a^mazone 1 ą .  możności kibici i iest  i choć kilkakroć zmuszeni wystąpieniem zaprote-

Przebiegł między pociągami, w chwili, gdy maszynista szkodzenia Austryi na drodze finansowej. Ze na satewr służy do wyrówna , ię ie Ltować przeciw odrzuceniu swych słusznych żądań
nin widząc przechodzącego. Maszy- takiei chęci rządowi niemieckiemu messbywa, to nadzwyczaj zgrabnie urządzonym gdyż zupełnie me stowac p „„wracali na stanowisko kon-ruszył ^okomotywą1̂ nie'widząc przechodzącego. Maszy-1 takiej chęci rządowi niemieckiemu nie-zbywa, to l nadzwyczaj zgraome T ^ wvwiera""Tadnego Ihib"naruszeniu praw, powracali na stanowisko kon-1 Z powodu Święta uroczystego w poniedzia-

N i S :  5 k V ., -  ^  epok9 S S &  I T S a *  “  “ umCT " y j d z ie  w e  ' , t 0 -
    .>. Jrrawo patro j y | .  _—.—  _ — u — mml of ono zaprzeczenia, wynaleziony przez p. We i s  sową t. z.

Redresseur. Gorset ten, przeznaczony dla dziewczynektra f ia  liczy 1450 dusz. * ‘ I1 1Dne PaPieiT, od których procenta wypłacane by
— Na dworcu kolei Czerniowieckiej we Lwowie po- wają w srebrze, były dotąd przedmiotem ozywio- 
tał we czwartek wieczór ogień w jednym zbiór, lecz nego handlu na bursach zagranicznych a w chwili 

go niebawem ugaszono I ostatniego przesilenia byłyby skutkiem tego bardzo
i dorastających panienek, który dotychczas używany bywa 
z największym skutkiem, jeżeli obawiać się należy skrzy-

daje : „że ta ich miłość przybierała niekiedy kształt rek  d. 9 w rześnia wieczór, 
nienawiści". Skoro już o uczuciach mowa, odpo- — —
wiemy, że konstytucya nie wymaga miłości, wy- r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a
starcza jej wierność, a pod tym względem nic ro - . •  H i n h i i b M w s b i
lakom zarzucić nie mogą centraliści, którzy cią-l A n t e n !  K lo l» U f c « W 8 « l ł .



4 CZAS z 7 Niedzieli Sierpnia 1873.

Z dniem i Sierpnia 1 8 7 3  r. 
w yd zierżaw iłem

APTEKI „POI 6W1IZDI"
B runona M iczyńskiego  przy ulicy Flo- 
ryańskiej w K r a k o w i e ,  o czem do
nosząc Szanownej Publiczności, jakoteż 
i Panom Lekarzom mam zaszczyt za
pew nić, że jak podczas mego prowa
dzenia Apteki Wgo Dra Sawiczewskiego 
tak i teraz z równą sumiennością wy
konywać będę powierzone mi zlecenia.

(1545-1-) Konstantyn Wiszniewski.
Szanowni Rodzice i Opiekunowie:
Znajdą dla U c z n i  w Krakowie przyzwoite po

mieszczenie u podpisanych pod Nr. 508. Ulica Pod
zamcze i róg Straszewskiego (dom dawniój Majera), 
świeże powietrze, czystość, rodzicielską opiekę, mo
ralność i dla nauki dogodność. (1683. 1-) _ 
Jozef i Marya Kaczyńscy, małżeństwo bezdziet. 2 pię.

Otrzymawszy od wysokiej Rady szkol
nej pozwolenie otwarcia Z ak ład u  
w ych o w a w czo  naukow e
go Żeńskiego w Krakowie, za
wiadamiam szanownych Rodziców i 0 -  
piekunów, iż wykład nauk rozpoczynam 
d. 15 września r. b.

Pod względem więc umieszczenia u- 
czennic tak miejscowych jak przycho
dzących, porozumieć się można u pod
pisanej w domu pod L. 18 w rynku G łów 
nym 2 piętro-obok Banku Galicyjskiego 

(1558. 1-3.) 9 I a r y n  H o w o b l l s k a

Od 90 krów
jest m leko do w yd zierża
w ien ia  od 1. października b. r. w 
C iekaw ie p. Gdów, o milę od sta- 
cyi kolei żelaznej Karola Ludwika Pod 
łęże. Wygodne mieszkanie, piwnica, skład  
na sery i chlewy służyć będą do u 
żytku podnajmującego. Bliższa wiado 
mość listownie franco. (1631.1-3.)

G. A. W. Mayera syrup piersiowy.
Środek dom ow y

słynny od 18 lat we wszelkich ze zaziębień 
itd. itd. spowodowanych cierpieniach szyi 
i piersi, w Paryżu w r. 1867 odznaczony, 
jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 
aptece p. Wiktora Redyku i u p. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,—w Tar
nowie u p. W. T. Wielogórskiego,—  w Prze
myślu u p. Edwarda Machalskiego, — w 
Brzeżanach u p. B. Fadenhechta. (1335-2-) 

Bardzo wiele świadectw o dobrym skutku 
tego syropu nadchodzi corocznie i mogą 
być przejrzane w powyższych miejscach.

REALNOŚĆ
pod 1. 78 wKrowodży przed rogatką 

wraz z dwoma ogrodami w objętości 1 
morgi jest zaraz do wydzierżawienia lub 
do sprzedania. Życzący sobie nabyć tako
wą raczą do 14 dni zgłosić się do w łaś
ciciela na miejscu, gdyż po upływie tego 
czasu inaczćj zarządzonem zostanie.

(1692. 1-2.)

Suteren, dogodna miejscowość, w której

P i e k a r n i a
urządzoną być może, obok Królewskich 
Młynów, jest do wynajęcia każdego Cza
su. W iadomość w handlu W cjczyń- 
skiego. (1 5 6 0 - i-4 )

Marya Zawadzka
zamieszkała pod 1.174 nlioa Wiśina.

przyjmuje panienki uczęszczające do Se- 
minaryum i Gymnazyum na stół i mie
szkanie, konwersacyą fr. i niem. a będąc 
z zawodu nauczycielskiego, udziela na żą
danie korepetycyi i lekcyj fortepiana — 
zapewniając rodzicielską opiekę. (1641-1-3)

Odpowiedź
IZYDOROWI FEINGOLDOW I

Chirurgowi i podwójciemu 
w Dąbrowy.

W inseracie „Kraju“ z dnia 26go Sier 
pnia b. r. Nr. 195 Izydor Feingold chirurg 
i podwójni z Dąbrowy, wytacza postępowa
nie moje urzędowe, względem spowodowa
nia usunięcia go od czynności lekarza cho
lerycznego, przed sąd opinii publicznej, któ
rą fałszywem przedstawieniem dotyczącego 
faktu obalamucić usiłuje.

Jako lekarz powiatowy uznałem koniecz
ność podania wniosku c. k. Starostwu, aby 
wzmiankowego chirurga z posady lekarza 
cholerycznego usunąć.

Nie m a m  w prawdzie obowiązku tłómacze- 
nia się z niej czynności urzędowej; niemogę 
wszakże pominąć, iż metoda zadawania cho
rym cholerycznym, przez chirurga Feingolda, 
wyłącznie leków wymiotnych— zaniedbywa
nie przez niego chorych, i ordynacya tym
że par distance z sieni lub ze drzwi spo
wodowały mię do zrobienia owego wniosku.

W wywody naukowe o wartości terapii 
zastosowanej przez chirurga Feingolda wda
wać się nie będę, gdyż polemika umiejęt
na w ramach inseratu, a do tego z patro
nem chirurgii, ubliżałaby godności umiejęt
ności — nadmieniam tylko, iż sam Dr. 
Warschauer, na którego się chirurg Fein
gold w swoim inseracie odwołuje, w ar
tykule o chloralu, umieszczonym w „Prze
glądzie lekarskim” z dnia 16 go Sierpnia 
b. r. szkodliwość środków wymiotnych przed 
i podczas cholery wyraźnie uznaje, mówiąc: 
„już w pierwszych epidemijach przekona
łem się o szkodliwości środków wypróżnia
jących, jako to środka wymiotnego i środ
ków przeczyszczających” — zaś co do powo
ływania się tegoż chirurga Dra. na Canstadta 
i Kovacsa, których dzieła z dawniejszych 
datują się epoki, przywodzę dzieła znako
mitych mężów nauki, jak Dr. Dr. Niema- 
jer i Drasche, którzy używanie środków 
wymiotny.h podczas cholery stanowczo po
tępiają, a których chirurg Feingold oczywi
ście nie czytał.

Wreszcie powołuję się w tym względzie 
także na instrucyę, wydaną przez Komisyę 
sanitarną miasta Krakowa, dotyczącą pra
wideł osobistej ochrony przed cholerą, a 
umieszczoną w „Kraju” z dniem 29go Lip
ca b. r. (właśnie, w dniu usunięcia chi
rurga Feingolda) w której ustępie 4 lit. 
a) wyrażonoj: „wrazie jakiejkolwiek słabo
ści unikać samowolnego użycia jakiegobądź 
leku, wy trzegać się zaś głównie brania na 
wymioty lub rozwolnienie.”

Żo więc tylko okazana nieudolność chi
rurga Fiingolda i brak należytej pieczy o- 
koło chorych cholerą dotkniętych, a zatem 
jedynie względy dobro ogółu na celu ma- 
jąco, nie zaś osobista jakaś niechęć prze
ciw temuż chirurgowi Feingoldowi, z któ
rym nigdy w żadne kolizye nie wchodziłem 
i (wchodzić nie mogłem, bo i stanowiska 
nasze są odmienne — spowodowały mię 
do przedstawienia c. k. Starostwu, by je
go usunięcie zarządziło, posłużyć może 
najlepiej ta okoliczność, że w jego miejsce 
na moją propozycyę syn jego Doktorand 
Leon Feingold ustanowiony został jako le
karz cholerycny w Dąbrowy i dotąd funk
cję lekarza cholerycznego w powiecie pełni.

O ile zaś inserat chirurga Feingolda u- 
włacza mojemu honorowi, orzeknie Sąd 
karny, do którego skargę moją wniosłem. 

Dąbrowa 30go Sierpnia 1873 (1638)
D r. Moth.

Lekarz pow.

^ o f ep
bci i Vfi i i

C e n y  j ę o r s e t o w  od 8, 10, 13, 14
do 16 zlr. w. a. (1622-1-)

Paski od 6, 8, 10 do 12 złr.
Przy listownem zamówieniu uprasza się

0 podanie miary w 4 paskach papierowych
1 Objętość piersi i grzbietu wzięta pod pa
chą; 2. Objętość kibici; 4. Objętość bio
der ; 4. Długość poniżej ramiona aż do ki
bici. Miarę należy brać na sobie na sukni.

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

Najniższa wygrana zlr. 30 w. a.
Najbliższe ciągnienie 2 Września 1873 r.

Sprzedają
we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;
„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiednia: Bank und Wechslergeschfift der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaft. (1219-16-)

Uczeń celujący,
katolik, by módz uczęszczać do 3ciej 
realnej w Krakowie, pragnie, za udzie
lanie koreptecyj, przepisyw anie  a cho
ciażby za pełnienie usług znaleść tam
że najskromniejsze utrzymanie. Prócz 
świadećtw szkolnych, zaleconym może 
być także od osób wiarogodnych. Adres 
F. P. Bochnia p. rest, ustnie w Ad- 
ministracyi „Czasu.” (1647 1-3.)

Prawdziwe
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza

jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i  zepsuciu krwi. (1256-69-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthand Moułin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym.

Oryginalne wina zagraniczne i likiery
z pewnej masy konkursowej, sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za

w i e l k ą  b u t e l k ę :
St. Julien, St. Estephe. 
Chateau Margeaux . . .

„ Lafflte lub Larose 
Mosel, Brauneberger, Nie-

ren s te in e r......................
Riides- lub Hochheimer . 
Muscat Lunel lub Fronti-

g n a n ................................
M alaga, Madeira , Sherry 

bardzo stary 
wraz z flaszką.

(1562-1-)

złr. 1 25 
„ 1-75 

2-50

1-25
2 - -

1-25

Cognac fin Champagne . „ 2
Benedictine V3 butelk i. . „ 2'50

1 b u te lk a ......................  „ 4'SO
Rum Jam aica, szlachetny,

% butelki złr. 1-50 do złr. 2 
Szampańskie:

Moet cremant rose. . . „ 3-50 
Aubertin cremant rose . „“2'50
Mum et Comp................ „ 3-

Heidsieck et Co. Monopol „ 3-50

3-25C licquo t............................
Voslauer Ausstich biały lub

czerw ony ......................
Ruster A usbrucli.............
Ocet winny, I. gatunek za

wiadro .............................
za butelkę......................

Oryg. piwo z Klein-Scb wę
ch at we flasz. Piwo odstałe „—’25 

marcowe „—'27

25

Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za zaliczką. 
A l e k s .  F l o c h ,  u  W i e d n i u ,  B ń c k e r s t r a m e  H r .  8 .

Ostrzeżenie.
Dodatkowo do moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących naśla

dow ali ni oj cg’o proszku korneulm rsfeiego dla by
d ła  podaję niniejszym do wiadomości, że w ostatnim czasie pewien 
przemysłowiec wprowadził w handel proszek dla bydła opatrzony we 
winietę na której wprawdzie nie znajduje się ani moja firma, ani też 
nazwa „Korneuburger Vichpulver” która jednakowoż we firmie, kolorze 
i rysunku tak wielkie ma podobieństwo do mojego prawdziwego ochron
nego znaku, że zaopatrzone tą winietą paczki proszku dla bydła mo
gą być zamienione z moim wyrobem.

Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców sprawdzono naślado
wanie mojego znaku, przeto zabroniono sądownie temuż przemy
słowcowi d alszego używ ania  tej przczem nie w strzy
manej w in iety . Zwraćam więc uwagę odprzedających sten za nie
prawny uznany proszek dla bydła, iż  dalsze rozprzedaw anie  
tegoż p ociągn ie  za  sobą Jego sądow ne zabran ie  
i k arę p ieniężną, a  w  danym  razie w ięzien ie.

Kupujący mój p raw d ziw y c. k. koncesyonow any  
proszek korneuburski d la b y d ła  zechcą nai to zważać, 
że w poprzek winiety na paczce zamieszczony jest w czerwonym kolo
rze mój niżćj podany podpis nazwiska. (1121-2-3)

Moje wyroby weterynarskie mają prawdziwe do nabycia:
w K R A K O W I E :  PP. ]? 1 . J a w o r n i c h l L  J ó z e f  J a l m  i J .  
T r a i i c z y ń s k i  aptek., — we L w o w l e i  H .  I w k l e r n k l .  P .  J Y llk o -  
l a s c l i ,  * .  R u c k e r ,  « f. R e i s e r  i J .  I P i e p e s ,  — w ANDRYCHO
W IE pp. Fr. Unger Miszko, — w BIAŁEJ p. E. Keler — w BIELSKU p. S. 
A. Stańko apt., J. Knaus, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOBR- 
CE p. A. K arpiński, — w BRZEŻANACH p. J. Margulies i p. J. Faden- 
hecht, — w BEŁZIE p. H rym ak, — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczew- 
ski, — w BRODACH w aptece p. Ed. Liszka i M. Kullaka, — w CZERNIOW
CACH p. E. Schnirch, — w DZIKOWIE p. S. Rodziński, — w DROCHOBY- 
CZU p. Kleczkowski, — w GRÓDKU p. J. Willig, — w JAROSŁAWIU p. A. 
Bohusz, — w KOŁÓMYI p. Sidorowicz, — w KQEOWIE F. Michałowicz, — 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. M aresch,— w LIMANOWIĘ p. A. Mul
ler, — w LISKU p. R. B arański,— w MAKOWIE p. Mayer aptek, i E. Tram 
m e r ,— w MIELCU p. Wł. Satkowski i Kleinemanna spadkobiercy, — w MI- 
KULINCACH p. Miedlnicki, — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński, — w 
NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa, — w POPRADZIF p. E. A. 
Krompecher, — w PRZEWORSKU p. S. Keller, — w PRZEMYŚLU pp. Gaj- 
deczka Syn, Edward Machalski i Switalski, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter 
i Syn, — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki, — w SANOKU p. Robert 
Barth, — w SMOLNICY p. F. Wimrner, — w STANISŁAWOWIE p. R. Swi
talski, dawniej p. Tomanek i Sebensitz, Ad. Beill, — w STRYJU p. S. Dro- 
gowski, — w TARNOWIE p. Wielogórski i W. Muldner i Sp.,— w TARNOPO
LU pp. A. Morawetz i p. S. I. Zeliner, — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. 
Ant. Uhma wdowa, — w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa, — w ZALESZ- 
CZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie a ł  do wysokości 200 złr.

U le iu  w c ltb c r u lu u te *
R e s t i t u t i o n s -  Fluid

zu haben n u r  bei mir se lb a t  oder bei O. Ullrloh, Wleń, Judenplatz Nr. 9.
P r e i s :  '/, Kiste fl. 20; Va Kiste 11. 10'/a ; 74 Kiste 11. 5 '/a.

f l Q „ l  S J i m m i  E r f l n d e r  des Restitutions - Fluid und G r i i n d e r  der Fluid - Heilmethede, 
L a l i  i j l l i l O l l ,  H i e n ,  u .  B r z l r l t ,  § r l i l i r a m t s g n s « e  1 4 .  (1375-6-11)

W królestwie Saskiem.

T ech n ik a
Mittweida.

Wyłsza szkoła fachowa
dla inżynierów budujących machiny, werk- 
mistrzów i t. d. Rozmaite rozkłady godzin 
stosownie do nauk wstępnych. Najbliższe przy
jęcie 15 Października. Rozkłady nauk bezpła
tnie przez inżyniera dyrektora L ' . W e l t z l i t .
Nauka przygotowawcza darmo.

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N A
P* B E R T H £ w  Paryżu.

te ls m  I»t4*k mi« i i i  w  pardwnanie z pęwyiszym l a  i t e i a n a i i a  l a j a io r a s y w a a a *
,  k a k l i u i ,  l a a a l a o i a  i a « i j i  o d le s n o w y e a  i l u  
lętkaak a i s h o t  i na i r r y t a t y a  p ie r s io w e  w neudegedany w ptcsitkaok

a a  k a n i a ,  l '7 P 7 *  k a ta r d w  
( frm th iu iH  n iaaaaua

tan dla aadąwnyah jaga w łasaelsi adinaaaany nadkiaa wa 
p o n ie a e se iy  bawism aaatal w irdd apeeyfleuyeh lakantw  p n y ję łjsk  i u a a n y e h  a n td o w a  p r m

F rancji u s itzy tem ,

wtoJtiwn władze. .
Skład |Mwi; w Fatysn n P. B u n t ,  U, n a  das faolaa; w Krtktwit w aptaaafF. I. Tnioo- 

* mania* ł w* 'mwi$ w Mtaaa P. M lXOUJCi; w  Brsdash w aptece P. K o l la k ; w Pmmhw 
"  MiKMWICU. j ___________________________________________

(1263-17-)

II. Hoffman -  M ajeranow ska 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu
bliczność, że z dniem 1 Października 

18 7 3  r. otwiera w Krakowie.

Szkolę śpiewu,
w której udzielane będą lekcye śpie
wu pojedynczo i zbiorowo.

--------------------------------(1693-1-)
Bliższa wiadomość przy ulicy W ol

skiej „ n a  K o c h a n o  w i e . ”

W  dniu 1 5  września r. b . rozpo
czynam kurs nauk w pensyonacie moim 
dla panien.

Mieszkam w rynku głównym w do
mu W go Kremera pod L. 3 5 — 3 6 .

T eodora Jaw orska.
(1556. 1-3.)

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rak ow ie ,
p r z y  ulicy S . K r z y ż a  419, 

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu
wernerów, guwernantek i bon, narodo
wości polskiej , francuskiej, angielskiej 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone).

(1192-1-)

BAU de MEL1SSE des CARMB8
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryżu.

B—i'.
Woda z rośliny zwanśj miodowńikiem karmeli

ckim, nagrodzona medalem ,na powszechnej wysta
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: cnolerM, 
apopleksjom, sp a r a liż o w a n ia , 
zemdleniom, migrenom, boleżel I 
rżnięciu w żołądku, nłentrawnożei 
i t. d.

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.— 
w Brodach w aptece p. Kull»ka. (1267-14-

STARANNE UTRZY M ANIE

Z Ę B Ó W
G E B Y , D Z IA  S E Ł  i U  S T

Bllzlr, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
D e tb a n a .

Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny twarzy. Wzmacniają mięśnie dziątlowe, U- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają p ri 
chnieniu i uśmierzają najgwaltownujizy bil zębów. 8 

W P a r y ż u  w aptece p. Belhan, Faubonr- 
S t.D enis,90, — w K r a k o w i e  w ap tecep .Trnn- 
r z y ń t k l r g o  pod Koroną w Rynku głównym, 
we L w o w i e  w aptece p. Itllkolaoclin —

(12J1-8-)

K r o w y  d o j n e .
Dobre krow y dojne i J a łó w 

k i ma na sprzedaż.
Zarząd dóbr 

w R ząsce
(1640-1-3) pod Krakowem

K urs papierów I plenlędsy.
H i a h ń w  6  września

(WaztoM kuponów do 31 sierp.), 
gtobro auitrjackU  za 100  l ł r . . 
Kupony srbr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100 złr. 
4*/, listy zast. „ «
6 */, n .  n »
5 ,/,V , listy Zst.36-lt.pł, sr.
5%«*/,
7*/.
«•/.
«r

.  hlpot .  „ 100 zł.
„ zakł.kret.wł. „ 100 zł,

k*/, oblig.poż.kol.węg ,  1 2 0  zł. 
Li sy prem. węg. za 1 sztukę .
Ak. B. G. d. H. i P. z 40% za 1 szt. 

„ „ hipotecz. z 2 0 0 %  „
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ % Lwow.-Czem. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60

ł 1*/, listy zast. Kr. P . I. ser. 100 
4%  „ „ „ „ U. „ 100
5%  „ „ „ „ za rsr. 100
4%  .  likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumnńsk. tal. 100

I
8*

5%
5%

W i e d e ń  5 września, 
zjednocz, dług pańs. bank.

„ srebr. 
Oblig. indemniz. niż. Austr. 

„ „ czeskie
węgierskie

bukowińskie
•iedmiosrr.

żądają płacą

106 25 105 25
105 50 104 25
151 50 150 50
166 25 165 25

5 43 5 33
8  95 8  85

76 25 74 75
72 - 70 -
78 75 7C 75
98 75 98 -
91 75 91 —
92 76 92 -
96 - 95 _
85 - 83 _
93 JO 91 50
99 50 97 -
82 — 79 50
84 — 80 -

270 — 265 -
2 2 2  - 219 —
141 — 138 -
96 - 94 -
95 50 94 -
94 50 93 25
94 50 93 25
81 - 79 -
41 - 39 -

70 25 70 15
73 30 73 20
94 - 93 -
95 — 94 -
76 50 76 -
76 — 75 25
74 50 74 —
77 - 76 50

warto i ł  
kuponu

1 68 
75*/, 
94 '/,

1 4
2 13% 
2 13 '/, 
2 48%

137J 
1 13'/,
1 13%

2 75% 
1 bl
1 98*/,
3 55%

-  56%
-  84%
-  84% 

1 5
1 9

i*/, węgierska pożyczka ko), 
(po 800 frank.) 1 2 0  złr.

IMly zastawne.
1’/ ,  Banku naród, listy . .
* - galicyjskie.....................
i  n -  • K • •
(  ,  gal. zakł. kred. włożę.
5 .  węgierskie listy . . .
5 „ zaU. kredyt, austr.
6 „ zakładu kred. ziem. ans.

spłacał, w 33 latach .
5 ,  Domen, państ. 120 złr.

Poiyctki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 •

J  .  „ 1854 .
.  I 8 6 0 .

'/ ,  losów pożyczki austryae.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyozki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
.  Comorente . . . .
.  Kredytowe . . . .

żeglugi parowej aa 
Dunaju . . . .  .

.  księcia Salm . . .
» > Palfy . . .
» » Klary . . .
» hr. St. Genois .
„ miasta Budy
* księcia Windischgraetz
.  hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich . \

Rudolfa 
„ tureckie 400 frank. .

Alccye banlcu i przem. 
Banku naród, austryae. . 
Zakładu kredytowego ■ ■

żądają płacą

97 90

91 20 
71 50 
78 -  
93 50 
81 50 

100 50

84 50
121 -

890 -  
93 50

100 50

110 50 
131 75

82 25 
25 -

135 25

95 -  
34 50 
24 
32 
24 -  
24 50 
21 
24 -  
15 — 
14 -  
63 50

97 70

90 90 
70 50 
77 -  
93 -  
81 -  

109 -

84 -  
1 2 0  50

290 -
93 -  

100 -

110 -  

131 25] 
81 75 
24 -  

134 75

94 
33 75 
23 50 
31 
23 50 
23 50 
19 
23 
14 
13 
63

971 -  970 
244 — 243 —

■-ii! M U l  _____

Że glugi parów, na Dunaju 
Kolei pótnoo. Ferdynanda . 
Kolei rządowej fr, a. . .

„ zachód, o. Elżbiety .
„ Pardnbickiej . . . .
„ Południowej . , . ,
„ Galicyjskiej . . . .
„ Uzerniowieekiej. . .
„ Albrechta \  . . .
„ węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ AlfSldsko-FińmaÓBkiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej L - t .  V. .
.  wschodnio-węgienkiej 
„ anstryack. póln.-zaoh.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-auztryaekiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

m franko-węgierskie go .
.  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
m krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro

tu  płodów . . . .
• galieyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństioa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

. KozzTnko-Bogumińikiej

żądają płaoą żądają płacą żądają płacą

545 — 543 - Kolei oesarz. Elżbiety 6 %  (sr. Luidory (niemieckie) , . — —
2080 2070 prusk.) za 10 0  złr. 96 - 95 50 Suwereny angielskie . . . 

Imperyaly rosyjskie , . 
Srebro . . . . . .

11 25 11 1 0
340 — 339 50 Kmissja z r. 1862 . — — 94 - — _ i-
218 50 218 - ,  państwowa Bt. 600 fr. 

Kmissja i  r. 1867
135 25 134 25 106 25 106 -

154 50 153 50 130 - 129 50 Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe. . , ,

— — — —
178 50 178 - „ południowa Bt. 500 fr. 

Bony 1870 -1874 6%
110  - 109 5 0 —  ... — —

220 50 250 -  — — _ Pruskie bilety kasowe . . 166*° 1 6 6 ”
140 — 139 - „ półn. o. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ 1 0 0 złr.w.a
92 25 91 75

-M — --  — 8 8  25 87 75 
104 50127 - 126 50 „ w srbr. 5% J05 ___

L w ó w  3 września161 25 160 75 ,  zachodnia czeska za 100
155 -  
149 _

154 -
149 -

złr. srbr. 1 0 0  złr. w. a. 
.  połudn. półn. niem. 5 % ~! ~

92 25 Dukat holenderski . . . 
w cesarski . . . . .

5 26 
5  33

5 18 
5 25150 _

205 50 
71 -

206 _

149 -
204 50 

70 -
205 50

za 1 0 0  złr. w. a.
5°l w srebrze . .

„ gal. Kai Ludw.300z.w-A, 
w srebr. 5%  za 100  .

79 -  
97 50

103 -

78 —
97 -- Półimperyał rosyjski . . , 

Rubel srebrny rosyjski . .
> papierowy . . . . .  

Talar pruski . , .
Listy zast. Tow. kr. gal. J*/, 

m — m » -» 4% 
„ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcje kęlei galio^ K. L, K U 

„ „ Iwowsko-czernio. 
„ banku hipoteczn. gal.

9 10 
1 72 
1  61

8  98 
1 64 
1 50

214 -
185 50

213 50 
185 _

Emissya II. .
.  Lwowsko-Czerniow. po

99 50 99 - 77 75 
72 — 
84 50 
75 50 

221 50. 
141 -

77 25
71 _

62 -  
121 -  
134 50 
80 50 
98 50

96 -

61 -  
1 2 0  -  
134 -
80 -  
98 -

95 50

300 złr. (w sr.5%zal00) 
Emissja z r. 1867 .

„ Siedmiogr. 2 0 0 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

w srebr. 6 %  za 1 0 0  zł. 
■ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5%  za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dun.

74 75

8 8  50 

93 50 

98 25

74 25 
8 6  25 
8 8  —

93 25

98 -

83 75, 
74 75

219.50 
139 -

— — — za 1 0 0  złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

— — — — W a r s z a w a  4 września.

113 50 112 50 Towarz. pragskie przem. żel. Listy zastawne 1 ser. rub 95 70 95 40
84 83 — po 300 złr...................... — — — — * m 2  „ .. 94 30 94 -
fil - 60 50 kupon » — 71

143 - 142 - Waluty. „ „ nowe » 
kupon »

94 20 93 70
98%

— — — — Cesarskie korony . . . . 5 40 5 39 „ likwidacyjne » 79 45 79 15
„ dukat na wagę . . 5 41 5 40 kupon „ — 1 0 2 '/ ,
» .  obrączkowy . Kolej warszawsko - wiedeńska 95 25 94 50

Złoto al marco . . . . ___ _ — bydgoska 73 - 72 -
44 — 43 50 Napoleondory . . . . . 8  92 8  91* m .  terespolska 114 50 113 50
92 - 91 50 Fryderyki —  — — iodzka 104 50 ___ ______

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa:

* Krakowa dobow a  g *
» Tarnowa . • g g g * ,

* Rzeszowa . ; ( K i i

z Przemyśla ' ‘( o S d z i

z Krakowa do

z Wieliczki do Krołoteo^J®^' 
ie  Lwowa do Krakowa (odcS.

ze Lwowa do Brodów

z Brodów do Lwowa 

ze Isvowa do Czemiouńec ode.
rz.

z Czerniowiec do Lwowa (odch. 
z Czerniowiec do Lwowa (przy.
Z Wiednia do Krakowa (odch, 

dto pociąg mięszany]
z Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
z Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg mięszany

z Krakowa do Wiednia (przy.
dto pociąg mięszany

z Krakowa do Warszawy (odch 
z Krakowa do Wrocławia (od.

Pociąg Pociąg | Peciąg
pospieszny osobowy ] mięszany

wieczór przed poł. wieczór
g- m. g- m. g- m.

3 35 11 11 1 0 >1
.  5 57 w. t 45 M O 50

11 32 1 38 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 53
.  1 23 4 18 4 8

r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
.  J 30 w. 6 54 .  7 8

przed.
11

w nocy
11 -

-- 12 10 11 39
rano wieaaór

r. 6 19 7 40
.  6 54 8 15

U 28 r. 5 J w. 5 5

27
poc. mię.

r . 6 n. 11 — P- 19 _
r. 9 22 w 3 44

p. 4 18 w. 4 3
w. 7 58 p . l l 45

r. 6 47 w .ll 43 p p l2 15
„ 1 15 r. 10 40 n. 12 37

w. 4 6 5 49 „ 3 37
n. 10 43 n. 3 58 p. 3 45
r. .10 30 r, 8 pp. 4 45

w. 8 30 pp. 5 —
w. 8 30 w. 9 26 r .1 0 58

— p. 12 —
r. 7 30 r. 5 46 pp-3

L 10
39
10

po poł. wieczór rano
5 30 7 20 4 3

r. 4 54 (T. 4 18
r. 8 — pp. 3 30
r. 5 46 r. 8 - -

Czcionkami Drukarni Leona Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtlci.


